
105. Kraków 27Sierpnia —  Niedziela.
Wychodzi w K ra k o w ie

<'o>lziennie o godzinie 8 ’/„ ra n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
świętach.

C e n a :
w K rak o w ie  m iesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w k r a ju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 6 z łr. m. k.

P r z e d p ł a t a

przyjm uje się w księgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym R ynku N . 4 6 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA KXPKDYCY1 CZASU
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Rok 1854.
P r z y j m u j ,  , | {

o g ł o sze n ia , rozpraw y , odbzwy wszelkiego rodzaju.
d o n ie sie n ia  lite rack ie , księgarskie , handlow e, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp.

Z a  o p ł a t ,
od w iersza petytowego za jednorazow e umieszczenie pe 4 k r. następne po 
2 kr. —  x dopłatą  po 10 krajcarów  za k a id ą  publikacyą a*  g tęp d  rządowy.

L i s t y
ntefrankowanenieprzyjm u ją  i i f , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

ł i r a f c ó w  20 sierpnia
K o r e s p o n d e n c ja  Austryacka w siedemna­

stym artykule dotyczącym pożyczki pisze co 
następuje:

JjakuiwiYk rezultat subskrypcyi na pożyczkę 
narodowa, jest w cslem  znaczenia tego słow a  
świetny, i pod każdym względem zdolny za­
świadczyć w obec Europy nadzwyczajny moral­
ny i mtteryalaą s iłę  Austryi, niemniej przecież 
pocieszającą jest rzeczą, że regularny tok dal­
szej wypłaty rat po sobie następujących jest 
w pewnym względzie faktycznie zabezpieczony. 
Eastern tym dającym taką rękojmię, jestb łogo- 
s ła  ' ione tegoroczne żniwo o którego stanowczo 
pomyślnym wypadku nadchodzą z wszystkich  
str n Monarchii najkorzystniejsze raporta. W szy­
stkie rodzaje zboża najobficiej się zrodziły, a 
zaraza ziemniaków która w poprzednich latach 
tak wielsie zrządziła spustoszenia, niepokaz«ła 
się w tym roku oprócz wyjątkowo kilku miejsc.

Doświadczenie jednak wszechstronnie spraw­
dzeń' przekonywa, że operacye pożyczkowe o-  
perte na obfilem żniwie, pomyślnym tegoż żniwa 
wypadkiem szczególniej ułatwione i poparte by­
wają. Rachuby na targa świata szczególniej 
w skutku obecnego zamknięcia granic rosyjskich, 
zapowiadają dla handlu zboża austryackiego bar­
dzo korzystny widnk na najbliższą przyszłość. 
Dla tego też ch wila obecna jest niezmiernie wa­
żną, dla ostatecznej regulacyi stosunków pienię­
żnych w Austryi. jeszcze  jedna okoliczność zja­
w iła  się w tych dniach na giełdach europej­
skich, która dowodzi, że nittylko dokładne po­
jęcie celów będącej w toku pożyczki, ale i zau­
fania w zupełną pewność osiągnięcia takowej, 
upowszechniło się we wszystkich kołach ludno­
ści. Już wcześniej przy tej samej okoliczności 
przyznaliśmy się do zdania, że poprawa warto­
ści i ustalenie waluty papierowe., pójdzie na ko­
rzyść posiadaczy wszystkich rodzajów obliga- 
O7 austryackich. Dziś w ięc kiedy powodzenie 
p o ży czk i jest zab ezp ieczon e, k orzyść w ynikają­
ca K posiadania i nabycia austryackich  papierów  
Dutlicznych, staje się coraz jaśniejszą.

Nienozostaje nam na teraz jak tylko dotknąć 
kilki słowami tych wielkich politycznych ko­
rzyści, które dla monarchii z zupełnego udania 
się widkićj operacyi wynikają. Zasilone napły­
wem znakomitych materyalnych wodkow, pod­
niesione pełnem dumy ale sprawiedliw cm Prze- 
kon; niem o swej sile, mogą dzis ludy Austryi 
pod egidą swego Monarchy spoglądać spo ojoie 
i.a przyszłość i jej rozmaite wypadki, len pa- 
tryotyzm tak dobrz? jak i ich rozsądek zespo­
liły  się w tym akcie, ażeby całem u światu do­
do wodme okazać, że dobro swoje 1 swych na­
stępców, n;jlepiej, najbezpieczniej 1 najpilniej 
sądzą bjć zaspokojone pod tarczą Cesarskiego 
Tronu.

Jak z jednej strony fakt ten nakazuje milcze­
nie wszystkim intrygom nieprzyjaciół Austryi, 
tak z drugiej strony służy  on za element wzrostu 
politycznej s iły  Austryi w e wszystkich jej w e­
wnętrznych i zewnętrznych stosunkach. W dzie­
jach narodów pełnych życia znachodzą się 
chwile i czyny, które je na drodze b łogosła­
wionego rozwoju o dziesiątki lat nagle podno­
szą. Takim czynem była w Austryi narodowa 
pożyczka.

Tyle co do ogółu. Co się zaś tyczy szczegól­
niejszego i prawd iwie znakomitego uczestnictwa 
pojedynczych prowincyj, zastrzegamy sobie w  tej 
mierze bliższe uw agi, aż do zupełnego ukoń­
czenia subskrypcyi.

Czytamy w G azecie L w o w sk ie j  pod datą 
2 2 g o  b. m.

Z nadesłanych doniesień po dzień 12  sierpnia 
z dalszych obwodów, a zaś z bliższych po dzień 
włącznie 16go sierpnia, dochodziła subskrypeya 
na pożyczkę w kraju naszym, summy sześć mi­
lionów i słusznie powtórzyć się godzi co ko­
respondent wiedeński w gazecie powszechnej 
(ob. W. Z . Nr. 1 9 5 )  utrzymuje, że „summa, z jg. 
ką stan włościan i w ogóle rozmaite klasy mniej­
szych subskrybentów przystępują do pożyczki 
narodowej , stosunkowo będzie znaczniejsza ani­
żeli cyfra wielkich subakrypcyj. Jakkolwiek na 
wszelkie uznanie zasługuje istotna pomoc jakiej 
doznaje to patryotyczne przedsiębiorstwo ze 
strony stanu handlowego, szlachty i klas posia­
dających, jednak zssługuje na największą uwa­
gę szczególnie nadzwyczajny udział niższych 
warstw ludności, a przedewszystkiem stanu ro­
botniczego w większych miastach. Gorliwość, 
poświęcenie i szczera gotowość, z jaką ta część  
ludności swój oszczędzony grosz oddaje do dy- 
spozycyi państwu i w ogóle sw e siły  majątko­
we na ten cel natęża do najwyższego stopnia 
możności, przechodzi bez przesady o wiele wszel­
kie oczek iw an ia  i je s t  zarazem  najpom yślniej­
szym  znakiem  zd row ego  rozsądku i jasnego  po­
jęcia , jakie w łaśnie w  najn iższych  w arstw ach  
ludu jest rozpowszechnione. Komu wiadomo jak 
trudno nakłonić chłopa, wyrobnika, czehdź do 
ulokowania oszczędzonych pieniędzy na procen­
ta , ten przyzna, że sprężyna, która zachęca do 
tak płodnego rozwoju siły  narodowej, musi być 
potężna, pokonywająca wszelkie podrzędne in­
teres*. Nasze dzienniki prowineyonahe napeł­
nione są rozrzewniającemi szczegółami dowodów 
najczystszego patryotyemu i bezinteresownego 
poświęcenia. W szędzie doznaje polityka c. k. 
gabinetu najjawniejszej sympatyi ze strony lu­
dności i słusznie powiedzieć można, że w Au­
stryi lud cały j sdnomyślnie sprzyja polityce sw e­
go rządu44.

Nic bez chluby dla miasta Lwowa dodać win­

niśmy z jakiem poświęceniem komuna lwowska 
przyłożyła się mimo przykrego położenia sw e­
go, do poparcia subskrypcyi u ojebic,' a oraz 
przyczynieniem s:ę ze swoich w łasnych acz ty­
le szczupłych dochodow miejskich. Oprócz bo­
wiem wkładek z funduszew kalek i ubogich, 
których zarząd ma pod sobą, zapisała się je ­
szcze od siebie w tak f k w o c i e ,  żeo g ó -  
łow y  wniosek jej do IDU,UDU rens. wynosi i 
uzupełnia bezinała summę dwóch milionów reń­
skich z którą mieszksńce Lwowa do pożyczki 
przystąpi!’.

W  wypadkach jak dzisiejsze, rzadko kto 
występuje stanowczo ze zdaniem bez zrobie­
nia zastrzeżeń. Zdawałoby się że kto w  ten 
sposób przemawia, musiał zasięgnąć wia­
domości z pewnych źródeł. Jeden z kores­
pondentów paryzkich dziennika Itidependance  
bardzo stanowczo oddawna zapowiadał wej­
ście wojsk austryackich do Księstw, dzisiaj 
naturalnie dopomina się uznania że dobrze 
był zainformowanym. Oddajemy mu tę spra­
wiedliwość, a na dowód zapisujemy sposób 
w jakim o tym wypadku się wyraża:

Zaprzeczam j*k najuroczyściej tym w szyst­
kim którzy twierdzą, że Austrya w eszła  do 
Księstw jako mocarstwo pośredniczące; że wkro­
czenie to miało miejsce wskutek umowy z Ro- 
sy ą , po dyplomatycznej cwafcuacyi z  K sięstw , 
a nie zaś wskutek traktatu między Austryą i 
Turcyą, i nie w duchu jek ów traktat w Stam­
bule tłumaczono. Faktu niebawem wszystkim  
tym twierdzeniom kłam zadadzą.

Zapewniam naprzód: że wkroczenie wojsk 
austryackich do Księstw nie tylko nie było u- 
rządzone, umówione, lub przyjaznym sposobem 
ułożone z Hosyą, ale nawet nie było przed­
miotem i nie podało okazyi do żadnej noty, do 
żadnej w ym iany s łó w  między A u stryą  a Ro- 
syą . JYie wdajtj s ię  m ów iąc ta w  żad n e p rzy ­
p u szczen ia , nie waham  a ię ,  ani żadnych  nie 
k ład ę  za strzeżeń . Z ap rzeczam  ab solu tn ie, s ta ­
nowczo , aby jakiekolwiek porozumienie, i pod 
jakąkolwiek formą, miało mieć miejsce; lub aby 
Austrya kusić się nawet miała o zawarcie ja­
kowej umowy, wskutek której fakt wejścia do 
Księstw uważanym byćby m ógł, jako spełniony 
za zgodą z Hosyą, lub te* z większą albo 
mniejszą dla niej dogodnością.

Twierdzę z e ś  i utrzymuję: że pochód wojak 
austryackich ma miejsce wyłącznie ua mocy 
traktatu podpisanego między Austryą i Portą 
14go czerwca. W odpowiedzi na zdania, które 
się objawiły dosyć powszechnie w dziennikar­
stw ie , o warunkach położonych przsz Austryą 
pod j ikierni wejść do Księstw zamierzyła, do

dam: że zajęcie Księstw przez wojska austry- 
jackie nie wyklucza wcale obecności wojsk tu­
reckich w tychże K sięstwach; że zajęcie Księstw  
przez wojska austryackie nie będzie w niceem 
przeszkadzać ruchom s i ł  wojennych, ani g łó ­
wnej strony będącej w wojnie, ani jej sprzy­
mierzeńców; że Księstwa zostaną otwarte ope- 
n v ^ 0̂ d ^ 0*8fcowy,n Prteciw  Hosyi, bądź obron- 
kfei i anmeUtfó-P.n .̂m ’ arm11 łureckiej, francuz- 
n• • ‘ będzie ciągłe porozumie-
n e i zgoda między g łó wnie dowodzącym ar­
mią austryacką, i głów nie dowodzącymi armią 
sprzymierzonych, porozumienie regularne zw y­
czajne, co do tych ruchów i operacyj. ’

Powtarzam s ię , aby być jaśniejszym. Niemo­
wlę że Austryacy wchodząc do Księstw Nad- 
dunajakich rzucą się z bronią w ręku na cofa­
jących się Rosyan, ale mówię, że wchodzą wo­
jennie a nie dyplomatycznie; nie w moc umowy 
z Rosyą ale na mocy traktatu zawartego z Portą 
i w porozumieniu z jej sprzymierzeńcami; że 
obecność wojsk austryackich nie tylko nie bę­
dzie przeszkadzać, lecz przeciwnie będzie sprzy­
jać operacyom wojskowym armij tureckiej, fran- 
cuzkićj i angielskiej; żezaiem  wejście do księstw  
jest to az do pewnego stopnia pozycya wo­
jenna, którą Austrya naprzeciw Rosyi zajęła.

Oto cafa prawda. Mówię ją stanowczo. Zre­
sztą lubię aby moje słow a były kontrolowane; 
aby w chwili danej każdy mógł powiedzieć 
czyli miałem prawo przy zdaniu mojem obsta­
wać, lub też czyli ono było przesadzone. Rad- 
bym aby to dzisiejsze zapisano i zachowano 
w pamięci skoro wypadki potwierdzą niebawem 
całą pewność moich informaeyj.

K orespondencja C iatu .
L w ó w  23 go sierpnia.

§• Kasa funduszu indemnizacyjnego wypłaca jui 
od miesiąca prawie 2 0 -krotne zaliczki na rachunek 
kapitału. Kto się po nią wybiera, powinien wziąść z sobą 
dekret cyrkularny, na mocy którego dotychczas po­
bierał roczną zaliczką, kasa bowiem nikomu nie 
wyda Obhgacyi, dopóki nie złoży się u mój ów de-
i .  w?-io * 5T 0du: Źe r° ° fM *aliczka nadal usta­je. Wielu właścicielom zamknięto juź roczna sali
ozkę na ostatni kwartał do Igo listODada 
odebrać ją będą mogli równocześnie z obligacja*? 
Od obhgacyj tych przypadnie pierwsza rata proce? 

na dniu Igo maja przyszłego roku. procen" 
Zaliczki 10-krotne na rachunek procentów, za­

częła kasa funduszu indemnizacyjnego dziś już wy­
płacać. Te obligacye przyniosą już w listopadzie 
tego roku półroczny procent, z tego powodu p0-  
winnyby obligacye procentowe przed listopadem stać 
wyżej, aniżeli obligacye kapitału. Te ostatnie sprze­
dają się teraz po 75—80 złr. m. k. natomiast spa­
dły listy zastawne niżćj 90.

Konfsye obwodowe polikwidowały już dla nie-

CZĘŚĆ LITKM C K O - A m S T E m
ŻONA WYGNAŃCA.

2 a n g i e l s k i e g o .
(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  XX.

  Czy major Grimes jest w domu? zapytał Flo­
wer słuiąccg0 , stając przed drzwiami jrgo mie­
szkania. . .

_  Jest odpowiedział tenże.
  Poproś mnie, rzekł Flower.
Major ukazał si? na Pr°gu> Flower zeskoczył

1 —"nobry wieczór PaftU» F|.°wer.
_  Dobry wieczór, P°wtÓ” ? v^ or- 
_  Waćpan sobie mnie meprzypominasz, sapytal

Hower. . . . .  -a odrzekł major.— Prawdziwie że me, ca :fl(iawnn
— Miałem przecież zaszczyt 0dDrowad" 10 u 

Wrćpana, da W  dalej F U * * . p o ff iy  ^  «  
pastuoha z kilkoma towarzyszami P m pom ; .

— Aha! rzekł machinalnie major, P jąc 
sobie cokolwiek rysy Flowers. „-„mikowi no-

D owiedział się bowiem składając nacz
licyi w Bathurst rozkaz pisany ręką »»»* band
miał do czynienia nie z siłą zbrojną, lecz .
złoczyńców napadających na okolicznycn 
kańców. . , n0_

— Jestem Flower, majorze! rzekł Jerzy, ajent p 
licyi, ten sam, którego dzienniki utopiły w rzec 
Hawkesbury, ale dzienniki czasem się mylą.

— A widzę, rzekł major pod ciągłym wpływem 
niedowierzania.

— 01 niewidzisz Waćpan, poznaję to po tobie, 
ależ nietrzeba się lękać majorze! Wszystko jest jak

należy, chciej Waćpan tylko pojąć. Sprowadzam ci 
całe gniazdo szerszeni prócz jednego, który jui ni­
komu niedokuczy. Ten oto na koniu, co go ta dama 
nazwiskiem Betsy, podpiera, takie już nieźyje. Mu­
siałem go przed godziną zastrzelić, patrz jeszcze 
ciepły. Teraz masz już majorze jak na dłoni cel mo- 
jój wizyty. Jestem Flower, powiadam ci, Jerzy Flo­
wer, nazwany królem ajentów policyi, niemniej wszy­
stkim znajomy jak gubernator, szef sprawiedliwości, 
albo sekretarz osady. Tożsamość moja niepodlega 
wątpliwości.

— A widzę! rzekł major, którego niespokojność 
wzrastała, gdyż niewiersąo temu co Flower mówił, 
wyobrażał sobie, ie  banda rozbójników wraca w też 
tropy, aby go zrabować lub nawet dopuścić się mor­
derstwa na nim i jego rodzinie.

— Chciałbym, ażebyś Waćpan przejrzał, rzekł 
Flower. Jestem Jerzy Flower ajent polioyi, który 
schwytałem całą bandę. Dwóch, z tych ludzi, co ci 
zabrali herbatę, cukier i wódkę, nie żyją. Każ pć~ 
dać światło majorze, pokażę ci jednego z nich, 8 
to cię może przekona. Zresztą oto masz twego p»~ 
stucha, który mi pomógł ująć ich, przecież mi wier*-

Major niewiedział co począć; kazał podać świa* 
tło, ażeby się przypatrzyć osobliwszym swym g°~ 
ściom. Drohne ciągle przykuty do żyjącego towa­
rzysza, martwy i siny na twarzy, przerażającą swą 
postacią świadczył o prawdzie słów Fiowera. Led 
jnajor cofnął się w tył i słabo mu się zrobiło, gdy 

lower (zapewne przez ciekawość) włożył pal®8 
w «wież, ranę trupa.
. - r,. Gdziei ich będę mógł złożyć majorze, zapy-

  yWer> gdyż muszę Waćpana prosić o nocleg'
odpowiedział major, i zawołał na 

gw g o arza, k tó ry  z zadziwieniem p rzy rfu ch i'

•**n orszak°W,adaniU Fiowera> * mier*ył  oczyma----
— Niemógłbys mi ustąpić szopy, rzekł mu Flo­

wer na pomieszczenie tych ludzi, boni, i tych ko-

biat, bo to widzicie kobiety, co tak dzielnie zastę­
pują żołnierzy. Zdałoby się i parę garcy owsa dla 
koni, bo to po większój części skarbowe.

Postanowiono oddać stajnię do dyspozycyi Fio­
wera, któ*y kszał zaraz odkuć Drohnego i rozłą­
czyć go z Slob.yem, otwarcie opierającym się na 
noc łoże i  trupem podzielać. Slobeyowi spiął Flo­
wer w tyle ręce łańcuszkami, i przywiązał go do 
kółka u żłobu. Polem i  pomocą Betsy i Sali trzy- 
mającój latarnię, złożył Ciało Drohnego w grudzy 
na rozesłanótn starem prześcieradle, które włódarz 
dostarczył.

łona grud*a przeznaczona była dla kobiet, również 
Pr*ywiązanych na psim łańouchu do baka, ażeby 
w nocy niezachciało się im z więzów uwolnić Slobeys.

Uprzątnąwszy się ze wszystkiem, *dał się Flower 
do kuchni, gdzie go czekały baranie kotlety, ciasta 
[herb sta, przyrządzona własnemi rękami ładnćj po­
kojówki.

"  A co nigspodzieaałaś się Zuiiu! rzekł Fio- 
wer, gdyśtny ostatnim razem tak swobodnie z Sobą 
gawędzili, że mnie prędko zobaczysz? N edomyśla- 
ł«ś się nawet czóm jestem, nieprawda?

Prawda, panie.
— Nie nazywaj mnie panem Zuziu! mów mi bc- 

c|*a»ku! mój luby! zresztą jak ci się podoba, byl® 
n,« panie.

Zuzia zaczęła się śmiać, potóm zapytał*-
Czyście wy naprawdę zabili tego c z ło w iek a  

/ — 1 cóż to złego? rzekł Flower. C zyżby J0ĝ  
wiScój kosztowało p o d e rż n ą ć  ci gardło, j a *  
wiedzieć dzień dobry- Ej oo ty masz za oczza du- 
z,u! Dal bóg... k o c h a ła ś  kię ty kiedy?ATUg.,, AvvM11 ( _ •

N gdy, odpowie**8*8*.a wy . . * *
1 ja nigdy, dopókim c ie b ie  n ie  ujrzał... ale za

‘O teraz! Co ty na to mówisz Zuzm? własna kar­
czma, huk pieniędzy, dobre towarzystwo, koń i til­
bury i tam dalój! powiedz tylko tfówKO, a zosta­
niesz panią Flower,

— Nie żartujcie sobie, rzekła, rumieniąc się dzicW 
weczka.

— Małżeństwo, to nie żart, rzekł Flower, prze­
cież niemając twego słowa w zamian za moje, choć 
ginę za tobą, o miłości mówićbym ci nieśmiał. Wiem, 
że są tacy, co im to wszystko jedno, ale co do 
mnie, nieuczyniłbytn nigdy tego za n*45, honor, 
żes ty pierwsza, za którą szaleję- No, 8 co Zuziu! 
ohcesz być panią Flower? .

Zuzia uśmiechnęła się, a oozy jój mówiły, 
poddaje. Flower juź za pierwszą bytnością, w mun_ 
durzę policyi konnój, bardzo jóji był wpadł w oko. 
Jego przyztojność i łatwość w użyciu zniewoliły jój 
sorco. iz  |*|

— Nie położę się dziś, rzew rilower cicho. O
drugiej po północy, i8* **• J JS3Y pośpią przyj­
dziesz tu Zuziu ze *’*ieCtg’ P ^ada®y sobie trochę 
o naszćj Pr * y * ^ S k^ r . d e - H ? ÓW“ y •  bo 
stary Grimes oo' J S T  e T A  ^  ale ty nieod-
0h0dŹ islSgo  niewidzenia ^ stk.° opowiedzieć od 
czasu caługek "• Pamiętaj... o drugiójl
No! \0T r t mea nada»«^r • *adatek małżeństwa.

MsJ°owiedział mu o, lstotnie do kuchni, a Flo-
Wen«ował mu odwaa 8?y,tk°> W krótkości* Maj°r
zdarzeniu rozwinął V“ J * , M » ktÓT* w
się swoim bohatyrem. J0SZC*e w,ł cój ,8« ła

*wdeniememi*ekl Flower.opaliwszy fajkę, za ze- 
— Cn » ma® Cl? Pro«d o wielką łaskę.
   p la« eg o ?  zapytał major.

wnYch w , £ SZl rzekł Fulowe >̂ ie  r*1d Jest w pe- 
niektó ^^dach arcy-skrupulatny... i słusznie, bo 

orzy konstablowie dopuszczali się szalbierstwa 
ciałami umarłych; ztąd poszło, że przed ośmią 

mi08iącami straciłem 45 funtów, dostawiwszy do ko- 
8*ar w Hyde-park trupa, tak juź do niepoznania 
nadpsutego, źe nikt niemógł przysięgać na to, czy 
to jest ten sam człowiek lub nie, na którego gło­
wę nałożona była nagroda. Było to ciało dezertera,
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których dóbr całą indemnizacyę, przeto dobra te 
będą mogły wkrótce bez dalszego odnoszenia się 
zawezwać sąd, aby przysądził komu należy całą in~
demnizacyę.

Żniwiarka nożycowa nie ustaje w próbach, i wszy­
stkie wypadają bardzo pomyślnie. W ostatnich dniach 
żęła w dobrach p. Hudeca i w Suohój Woli u p. 
Breuera. Sądzą, że ktoś ze znawców ogłosi o mój 
obszerniejsza sprawozdanie. — Ceny zboża spadły 
cokolwiek, zdaje się jednak, że nie na długo.

Od kilku dni bawi we Lwowie naczelny wódz, 
jenerał Hess. Na mieszkanie zajął hotel Dreznera.

Publiczność nasza cieszy się pogłoską, że w cią­
gu roku kolej żelazna aż po Lwów ma być ukoń­
czoną. Ile w tej pogłosce jest prawdy, powiedzieć 
nie umiem, wszyscy jednak utrzymują, że wiado- 
m ść ta z dobrego źródła pochodzi.

Wiedeń 24 sierpnia.
' oś Z pewnego źródła mogą was zapewnić, że 
odpowiedź s Petersburga jeszcze nie przyszła i że 
wkdomość, która krąży po dziennikach jest przed­
wczesną. Wszakże utrzymuje się ciągle mniemanie, 
że będzie nie zupełnie odmowną i w pewnej mie­
rze życzeniom Austryi odpowiednią. Zwracam uwa­
gę waszą na rozkaz dzienny odczytany wojsku ro­
syjskiemu w Odessie, który powiada: i e  K sięs tw a  
N addunajskie za ję tem i zostaną  tym czasowo  
p rze z  wojska pań stw a  przyjacielskiego i  s p r zy ­
mierzonego z  dworem rosyjskim . J«st teraz rze­
czą pewną, że Turcy opuszczą te Księstwa. Omer 
pasza (świadczył się przeciw projektowi wysłania 
go do Azyi. __________

E e r l i n  24 sierpnia.
t  Austrya i Prusy, składając w Bundestagu akty 

dyplomatyczne dotyczące obecnego stanu sprawy 
wschodniej, nie chciały podobno uprzedzać wolne­
go sądu państw Związku niemieckiego, skoro nie 
postawiły równocześnie żadnego wyraźnego wnio­
sku , któryby określał bliżej wspólne oraz szczegól­
ne ich życzenia i żądania. Wniosek takowy uwa­
żano zapewne także jako zawczesny w obecnem 
rzeczy położeniu. Sformułowanie bowiem jego okre­
ślałoby w prostem następstwie objawionych opinij 
zbyt kategorycznie obu naczelnych mocarstw nie­
mieckich stanowisko, i pociągnęłoby za sobą dyplo- 
metyczoe niedogodności w dalszem traktowaniu 
a Rosyą, przesądzając niejako oczekiwaną odpowiedź 
jej na doręczone rękojmie. Od tej odpowiedzi rze­
czywiście dopiero zależeć będzie, czego dwom na­
czelnym mocarstwom od Bundestagu żądać wypa­
dnie. Całkowite lub częściowe odrzucenie lub przy­
jęcie przez Rosyą wspomnionych rękojmi będzie 
miało oczywiście konieczny w pływ  na dalsze po­
stanowienia nietylko A ustryi i Prus , lecz i państw 
Związku niemieckiego. Tymczasowo pozostawiono, 
jak się zdaje, półurzędowej prasie obowiązek obja­
śniania przed opinią publiczną stanowiska i dążno­
ści dwóch naczelnych mocarstw niemieckich. To też 
Korespondencya P ru ska  zawiera w przedmiocie 
tym nowy artykuł, w którym roztrząsając przedło- 
źine Bundestagowi dokumenta, i porównywając je 
z osnową dawniejszych protokułów wiedeńskich, 
stara się okazać, że polityka Prus nie zboczyła ani 
na krok z drogi, którą z samego początku sporu 
była przyjęła, że zatem i dziś tego tylko żąda i 
żądać może, co było wyraźnie wypowiedzianym 
wszystkich konferencyj celem. Dzienniki wiedeńskie 
a z niemi i C za s ,  zaległy w skutku przerwar.ój 
przez deszcze komunikacyi od dwóch dni. Z nade- 
szłych tu jednak ostatnich numerów uważam, ie  i 
wiedeńska prasa nie ustaje w polemice wszczętej 
i  powodu tylekroć wspomnianych rękojmi. Pole­
mika ta ma tę tylko korzyść, że zapełnia próżną

chwilę czasu aż do nadejścia odpowiedzi z Peters­
burga. Nowych punktów zapatrywania się w mój 
nie mBsz. G a zeta  W rocław ska  zbytecznie się po­
śpieszyła z doniesieniem, że odpowiedź z Peters­
burga nadeszła, a domysłowo zapewne tylko poda­
ła, że treść jej nie jest wprawdzie zadowalniająca, 
lecz że nie jest także odmowna. Uosya przystawać 
ma na wszystko, lecz żąda, aby w przywilejach i 
prawach chrześcian tureckich nie przedsiębrano ża­
dnej zmiany, a w protektoracie nad Księstwami nad- 
dunajskiemi zastrzega sobie współuczestnictwo. O na­
dejściu takiój odpowiedzi żaden organ dotąd urzę- 
downie nie doniósł. Ponieważ Bundestag wstrzyma 
się prawdopodobnie aż do tój chwili z sprawozda­
niem i obradami nad dokumentami przez Austryą 1 
Prusy złożonemi, upłynie zatem jeszcze czas nieja­
ki, nim się stanowisko Związku niemieckiego do 
państw tych zdecyduje, zwłaszcza, że Bundestag od­
racza podobno już za kilka dni posiedzenia swoje 
na trzy tygodnie. Ponieważ zaś bez poprzedniego 
zapewnienia się względem stanowiska Związku nie­
mieckiego ani A uslya , ani Prusy nic stanowczego, 
o ile domyślać się wolno, nie przedsięwezmą; upty-  
nie, jak się zdaje, cała stosowna pora, w którejby 
jeszcze w tym roku coś ze strony Niemiec posta- 
nowionóm i dokonauem przeciwko Rosyi być mogło- 
Zanosi się wiqo na to, se się spćr i wojna wscho- 
dn a do przyszłego roku przeciągnie— ewentualność, 
do której dzienniki zachodnie już teraz opinią Pu_ 
bliczną przygotowują. Osnowa oczekiwanej odpo­
wiedzi z Petersburga może i tej ewentualności po­
łożyć koniec. W każdym razie dyplomacya ma przed 
sobą i czas i pele do działania. Zobaczymy, czy 
szczęśliwszą będzie w tym, niż była w przeszłym 
reku.

Tymczasowe załatwienie sporu kościelnego w Ba- 
deńskiem, opiera się według dzienników f r a n k furt- 
skich na następujących punktach: Arcybiskup fry- 
burgski odzyskuje zupełną wolność; wszelkie śledz­
twa i kary, które wymierzone były przeciwko du­
chownym, stósującym się tylko do rozkazów kościoła, 
zostają zniesione; również znoszą się kary, które 
przez władzę duchowrą postanowione były prze­
ciwko urzędnikom krajowym, mianowicie ekskomu- 
nikacya niektórych osób; Arcybiskupowi pozostawia 
się prawo tymczasowego obsadzania wszelkich urzę­
dów kościelnych, z tym jednakże obowiązkiem, aby 
osoby mianowaue nie były nieprzyjsźnemi dla rzą­
du; administrecyo wreszcie majątku kościelnego ma 
prowadzić się wedle sta tu s  quo ante. Organiza- 
cya pierwszej Izby sejmu pruskiego, ma być po­
twierdzoną dopiero po przybyciu Króla. Zdaje ssę, 
że nowa Izba już w następnej sesyi zacznie lun- 
kcyouować. Dotąd nic nie słychać, jakie osi by by­
ły do niej pow ołane. Aspirantów było w każdej 
prowincyi nie mało. M inister-prezydent udaje się
jeszcze w bieżącym tygodniu do Putbus. —  Pogoda 
btrdzo zmienna, deszczu nie było wiele, z prowin­
cyi jednak donoszą o wielkich przezeń zniszczeniach.

W ied eń  2 3  sierpnia. ,Ze znaczniejszych za­
pisów na nową pożyczkę przybyło: Grains T e-  
m eszw sr 1 0 0 ,0 0 0  z łr ., hr. Karolina S tsrh tm -  
berg 1 3 0 ,0 0 0 ,  książę Karol Schw arzenberg
1 0 0 .0 0 0 ,  gmina Linz 1 0 0 ,0 0 0 ,  kasa o szczę ­
dności styryjska 3 0 0 ,0 0 0 ,  H. łlittm eyer w T ryc- 
ście 1 0 0 ,0 0 0 ,  rada gminna wM antui 1 ,0 5 6 ,0 0 0 ,  
rada gminna Sondrio 1 4 3 ,0 0 0 ,  książę Ferdy­
nand Lobkowiez 7 0 0 ,0 0 0 ,  hr. Koloman N*ko
1 0 0 .0 0 0 ,  gmina M aria-Teresicpol 1 0 0 ,0 0 0 ,  
Duca Auiomo w  M edyclan e 1 0 5 ,0 0 0 ,  rada 
gminna w  Bergrmo 1 ,4 3 3 ,4 9 0 ,  rada gminna 
w Brescia 4 ,3 2 4 ,1 2 0 .  W  cgóle zapisy wyno­
s iły  po dzień 2 1  b. m.: W lnnsbruku 1 1 ,5 4 9 ,2 5 5 ,  
w Hermanstadzie 1 0 ,1 4 9 ,0 0 0 ,  w  Zagrzebiu

5 ,2 2 2 ,6 3 0 ,  w  Preszburgu 1 5 ,1 4 4 ,4 3 4 ,  w Bu­
dzie 2 4 ,7 7 7 ,8 0 3 ,  w Opawie 5 ,4 4 9 ,8 4 0 ,  w Ber­
nie 2 5 ,9 5 4 ,6 2 6 ,  w Pradze 5 5 ,1 3 0 ,0 3 0 ,  w Z a­
drze 1 ,4 0 0 ,0 0 0 ,  wLublanie 3 ,3 7 4 ,1 5 0 ,  w C e-  
Iflwou 2 ,6 2 5 ,8 3 8 .  wGradcu 9 ,6 8 3 ,5 7 9 .  w Linz 
1 5 ,9 0 0 ,4 5 3 . Do 2 0 g o :  W  Krakowie 6 ,2 7 3 ,3 7 0 ,  
w Tem eszw arze 1 6 ,6 5 9 ,2 0 0 ,  w  Oedenburgu 
1 9 ,5 2 2 ,0 3 5 , w  W arażdynie da 18go  złotreń. 
1 2 ,0 2 4 ,0 7 0  itd.

— Cor. B ureau  p isze: Jak nam doniesiono 
f- W iednia, w  ostatnich dniach odbyw ały się  
żyw e narady między hr. Buol, bar. Bourcjuenay 
i lordem W estmoreland. Idzie tu teraz o zaw ar­
cie formalnej konwencyi projektowanej przez 
państwa zachodnie, między niemi, Pertą i A u- 
stryą. Konwencya ta m iałaby charakter ogólay, 
fcleby w  nią sp ły n ę ła  konwencya austryacko- 
turecka z 14 g o  czerw ca i znalazłaby sw oje  
miejsce w  rozlegle jszym traktacie. W  niej by­
łoby Karazem wyrażone, iż  Austrya łą c z y  *ię 
co do znanych żądań gwurancyj ze strony A n­
glii i Francyi i przed otrzymaniem takowych, 
nie będzie wchodzić w układy z Rosyą. To pe­
wna, że  Anglia i Francya domagają się  tego, 
gdy tymczasem gabinet austryarki zaw arcie rze­
czyw istego jrz j mierzą uczynił zaw isłem  od 
wielu warunków mających być poprzednio za-  
łatwionemi.

— Fm por. książę Feliks Jabłonow ski otrzy­
mał zezw olenie do przywdziania w ielkiego krzy­
wa senatorskiego książęco-parm eńskiego kon- 
stantyńskiego orderu śgo Jerzego.

— C. k. tajny radzca i namiestnik W yższej 
Ausiryi Edward Bach jako kawaler orderu ko­
rony żelaznej le j  klasy, otrzym ał tytu ł barona 
cesarstwa austryackiego.

F r a n c y a .
Prokłamacyę Cesarza do wojsk lądowych i 

morskich na W sch od zie , w  wczorajszym  prze­
glądzie pisma naszego zam ieszczoną, podał M o­
nitor  na czele  częśc i swoj* j urzędowej. W c z ę ­
ści nieurzędowej czytam y co następuje:

Armię naszą na W schodzie dotknęła sroga 
klęska cholery, w yryw ając z pcśrodka niej mno­
gie ofiary, lecz wojsko nie upadło przez to je­
dnak na duchu i dziś możemy z zadowoleniem  
upewnić, że się stan zdrowia w  sposób wido­
czny pod wszelrkiem i względam i polepsza.

Zaraza najprzód wybuchła w Galipoli i na­
stępnie przerzuciła  się  aż do obozów około 
W arny.

Raporta z Galipoli do lO go b. m. donoszą, 
że tam u w a ż a ć  n a leż y  c h o le rę  za z u p e łn ;e n a ­
w et g a s n ą c ą . Z a le d w o  k ilk a  i to m niej n iż  da­
w n ie j z a s tr a s z a ją c y c h  p o ja w iło  s ię  je j p r z y ­
padków, z czego w nioskow ać można, że  zdro­
w ie w  krótce wróci do stanu normalnego.

W  szpitalu Nagarskim cholera zupełnie ustała  
od 2 5 g o  lipca.

W  armii epidemia w siąp iła  w period pocie­
szającego przesilenia. Obszerne szpitale urzą­
dzono pod nr miotami podwójnemi, gdzie chorzy 
znajdowali s ię  w  zdrówem powietrzu, w ysta ­
wieni na pow iew  wiatru od morza i w znacznej 
odlegli ści od obozu i miasta.

W śród smutnych przygód, które naw iedziły  
armię, wspólne niebezpieczeństw o, natchnęło nie 
jeden czyn pośw ięcenia i nic zrównać nie zdoła  
moralnej sile w  czasie trwania zarazy, równie 
tych , co wydają rozkazy, jak tych, co je  od­
bierają.

M arszałek Saint- Arnaud przepędzał codzien­
nie kilka godzin w  pośród chorych, dodając im 
odwagi i pociechy i „w szędzie, mówi on w  sw o­

im raporcie znajduję w ielki naród  z  żelazną  
s i łą ,  ducha i pi święceniem nad w szelki po­
dziw. Zdaje aię, niosąc drugim pomoc, ka­
żdy podwaja się , że żołn ierze stali się siostrami 
m iłosierdzia.44 Szczególne oddaje pochw ały u -  
rzędnikom zdrowia, członkom intendentury i ró­
żnych administracyj, nie przepominąjąc o ka­
pelanach armii, którzy nie odstępowali od ło ża  
chorych. Siostry szpitalne przybyw ały z Kon­
stantynopola, gdziekolwiek pojaw iła się chole­
ra, i przyjmowane b y ły  jako anioły pocieszy­
cie le , sama ich obecność robiła prawie cuda.

W p ływ  zarazy sięga  daleko, armia nieprzy­
jacielska silniej nią jeszcze dotknięta niż na- 
sza , gdyż Rosyanie prowadzą w odwrocie swoim  
fcu Prutowi 2 4 ,0 0 0  chorych.

R o s s  y a .

Lloyd  podaje list z O dessy 14go sierpnia, 
w którym mówi, iż  każdy dzień ubiegły  możn* 
uw ażać za zyskany. Jak tylko ujrzą na hory­
zoncie jaki okręt nieprzyjacielski, miasto n ap eł­
nia zaraz trw ogs, a lękliwi uciekają w  stepy. 
Angielskie dzia ła  daleko niosą, bo dziś jeszcze  
znąleść można kule o pół godziny drogi za 0 -  
dessą; za każdą taką kulę p łacą w arsenale 
1 5  kopiejek. W ielu wyrobników, którzy przy 
fortyfikacyach ciągle budowanych, nie znajdują 
pomieszczenia, idą w  pole szukać kul angiel­
skich. Porucznik trtyleryi C zebiczew  obliczył 
ściele straty nieprzyjacielskie, i w ed ług  jego 
obrachunku padło 1 ,5 0 0  ciężkich a 8 0 0  lek­
kich strza łów  na nasze miasto. Przyfem w y­
strzelono 3 ,4 0 0  kul 6 -funtowych. Do arsenału  
odstawiono już 2 ,0 0 0  kul. Szkody po bombar­
dowaniu zupełnie naprawione. Teraz furtyfikują 
porty wojenny i handlowy pod kierunkiem ofi­
cera inżynieryi Czeodajewa i spodziew ają się  
za 6  tygodni roboty te wykończyć. W  ciągu  
tego czasu wojska okupacyjne z K sięstw  N ad- 
dunajskieh nadciągną tutsj. Jenerał O sten -S a-  
cken m iał otrzymać nakaz z Petersburga, aby 
unikał w szelkich zajść z wojskiem austryackiem  
wchodzącem do K sięstw , i w  razie koniecznej 
tylko potrzeby’, aby się za Prut cofoął. Ponie­
w aż w  gabinecie petm burgskim  są zdania, iż 
wojska austryackie nie wkroczą za Prut do po­
siadłości rosyjskich, przeto część armii jenera­
ła  Osten-Sackeria z Multsn przybędzie tutaj. 
Z głęb i Rosyi nadciągają od 4  tygodni bez 
przerwy wojska, lecz te idą dalej do Krymu. 
Nie myślcie w szakże, abyśmy się  dali zw ieść  
przez Zachód. Eskadra angielska, która nieda­
wno rekognoskow ała brzegi Krymu i nawet 
p ró b o w a ła  w ylądow ać wojsko, gdzie indziej ma 
u w a g ę  te ra z  z w ró c o n ą , a nie na Sebastopol. 
Z aw sze jeszcze  stoi nam na oczach podstęp 
Napoleona Igo, który pod okiem Anglii zbroił 
się naprzeciw Dawro, a potem pop łynął do E -  
giptu. Jesteśm y na w szystkich punktach nad­
brzeżnych przygotowań’, lubo wojska przezna­
czone na obronę czarnomorskich w ybrzeży je­
szcze nie skompletowane, ale za kilka tygodni 
będziem megli nieprzyjacielowi w szędzie staw ić  
rzoło.

W czoraj w czas rano konsygnowano wojsko 
oo koszarach i odczytano następujący rozkaz
dzienny:

„J. C. M ość w wysokiej swojej mądrości roz­
kazał wojskom sw oim , które b y ły  w e sz ły  do 
Multan i W ołoszczyzny, aby opuściły te prowin- 
cye i udały się w  s ’rony gdzieby zw łok a mo­
g ła  się  st*ć niebezpieczną. Opiekę nad K s ię ­
stw am i dunajskiem i przecito najściu Turków  
obejmuje daw ny nasz sprzym ierzen iec i obo-

którego w wspólnej walce zabiłem w lasach około 
B’ong-Bong, i potrzebując 13 dni na dostawienie go 
do Sydnój na wózku, nie tylko, że mi za to po­
kazano figę, ale jeszcze koledzy moi kpili sobie ze 
mnie. Nadintendent Heely powiedział mi, że powi­
nienem był wyrobić sobie świadectwo tożsumości u 
najbliższej władzy, póki ciało było jeszcze świeże. 
Teraz, rozumiesz Waćpan, mm dowiozę do Sydnój 
zwłoki, w twojej umieszczone stajni, przejdą przez 
dni 12, które mi podróż zabierze w stan zupełnego 
rozkładu, i nikt nie będzie mógł przysiądz, £e to jest 
rzeczywiście Drohne. Otóż ehciałbym od Waćpana 
otrzymać świadectwo; dla tego zechcesz dokładnie 
przypatrzyć się ciału i porównic go z rysopisem 
w dzienniku rządowym. Nieskończenie b<dę za tę 
grzeczność Wsćpanu obowiązanym, gdyż niechciał- 
bym się znowu narażać na stratę czasu i stu fun­
tów , które mi sj ,  przydadzą na nowem gospodar­
stwie. Nie będąc bogatym, dobrze, ie  mi się co 
z tego okroi.

Myśl tej inspekcyi kadaweryczcój, niezbyt uśmie- 
chała s ił  DQSJorow*» niemógf jednak odmówić z obo- 
wiązkiem swoim zgodnemu żądaniu Flowers.

_  Czy niemoghbyśmy majorze, rzekł ostatni — 
od razu ccś i na po y ®k moralności uczynić?

-  JaLto? zapyta* mąjor?
—  Oto kaź zwołać woją ussygnowaną służbę, 

a ja przy pokazaniu >m ]ru^ ra'!Vpals do nich perorę. 
Bo trzeba ci wiedzieć ze *nł  ze mnie mówca, 
a*y mam tekst po tem u; a sP®d*iewam się , że 
w kąt pójdą przedeincą wszyscy *eznodiieje osad. 
Niech tylko ludzie twoi widzą 1.0Pał“ *  ̂ wprost 
do nich ani mruknę, ale uwagh ‘ l<£ e tob,e m 3j0rze  
bado robił, t«m silniej przez odęcie dos,ęgn^

Major kazuł zwołać ludzi, 8 Fl°wer cz»*em
nakładał sobie lulkę- wvmowv ;

Flower posiadał z natury niejaki dar y L  
czysto potrzebował tylko chwili namysłu, y 
wysłowieniu nadać ruch i donośność, o jaką nieraz

sztuka nadaremnie się kusi. Dwudziestu dziewięciu 
wygeańcow zgromadziło się w stajni. Flower z lul­
ką w ustach, trzymając w jednej ręce latarnię, 
w drugiej dziennik, przer-nęł się przez tłum i stanął 
przy ciele Drohrego. Po kilkominutcwej pauzie, 
rzekł:

— Człowiek ten o to, panie majorze! waży mniej 
więcej 14 kamieni (krmień 14 funtów wagi) a na­
groda ra niego wynosi 100 funtów szterlingów, a 
zatem bez mała 10 szylingów za funt wsgi. Chło­
pak niesipetny, pierś szeroka, członki wydatne; 
deportowany na całe życie do osad, przybywszy tu 
piękną miał przed sobą przyszłość. Assygnowano go 
dobremu panu, 5 lat tylko przykładnego sprawowa­
nia s ię , a miałby kartę swobody. Lecz on był gnu- 
śny, a gnuśność zrobiła go niespokojnym i zuchwa­
łym, bo lenistwo majorze, jest źródłem wszystkiego 
złego. Zdawało mu s ię , ie  już wygrał, gdy się za­
czął wałęsać po lasach, ale zapomniał o tem, ie  
kiedy szatan wygnańcowi nastręcza myśl ucieczki, 
Opatrzność w tój samej chwili plany szatana niwe- 
czy, za pomocą takich ajentów jak Jerzy Flower i 
za pomocą nagrody, którą rząd na głowę zbiega 
wyznacza. Rząd panie majorze! to nie fraszki, u_ 
ehylam przed nim czoło. Człowiek ten zginął ha­
niebnie, jak wszyscy którzy ocenić nie umieją kie­
dy im dobrze. Ten drugi w tej gmdzy obok, będzie 
wisiał, ale go nie żałuję. Czyż to na to jest się wy­
gnańcem, ażeby bezkarnie uciekać, deptać sprawie­
dliwe prawo, napadać powózki i zaczepiać bezbron­
nych podróżnych ? Oświata jeszcze do tyła nie stra­
ciła mózgu, ażeby na to patrzyć Prie* szpary. Za- 
cóż to bierze płacę Burkę (jenerał Burkę był gu- 
be-nat rem) za co stary Frank Fnrbes (szef spia- 
niediiwości) co Thompson (sekretarz osud) za 
co nareszcie ja, który do Wpana mówię? Oto pła­
tni jesteśmy za to, ażeby utrzymać majestat niena­
ruszonej sprawiedliwości, a kto mniema że to bajka, 
niech się ośmieli wystąpić. Ale przypatrzmy się cia­

łu majorze! W jego rysopisie stoi: „narost na szyi.“ 
Ta nabrzmiałość byłaby nie na rękę katowi. On się 
tui urodził na to ażeby zginąć od kulki. Teraz przy­
patrzmy się majorze na piętno jego na piersiach, na 
którein wykłutą wideć syrenę z włosem kędzierża- 
wym i z rybim ogonem. Dalej kotwica z koroną i 
dwa szczekające buldogi... No teraz z odwrotne) stro­
ny... patrz! wykłuta na grzbiecie szubienica niech­
że kto powie, że niemiał zawsze przed sobą, czyli 
raczej po za sobą obrazu tego co go czekało. Co 
za głupstwo tak ciało szkaradzić. Co tam dziennik 
mówi o włosach jego majorze!

— Ciemne w padające w rude, rzekł major.
— Tak — tak jest ciemne, w p a d a ją c e  w rude pa r 

Wpan; a oczy?
— Jasno niebieskie rzekł major-
— Nte inaczej, ciągnął dalej Flower podnosząc 

powieki tru p a . Nie p r a w d .*  majorze! a co tam
więcój- ,

.— Brakuje mu zęba z przodu...
— Otóż jest, czyli raozej niema go, rzekł Flo- 

wer, rozważając polcami jego usta. Czy wątpisz 
wpan, ie  to jest ciało Edwarda Drohnego.

— Bynajmniej — rzekł major.
Otóż tego chciałem, rzekł Flower, który był 

ukląkł w esasie tej operacyi.
I wstając umył sobie ręce w wiadrze, i nie,pro­

szą® 0 P i e l e n i e  °htarł je w bluzę jednego z wi­
dzów.

— Teraz gdy rzecz skończona — rzekł Flower 
do majora, ludz;e twoi mogą się rozejść, sam będę 
całą noc na nogach, niema więc potrzeby żeby kto 
stajni pilnował, w którój po prawdzie moja tylko 
rtłusność się mieści. Spuść się na mnie majorze.

Cóż to Wpan masz za milutkie stworzenie — 
rzekł Flower do majora Grimos, wracając razem do 
domu.

— Tak — jest to bardzo przyzwoita dziewczy

Ojciec jój niedawno zmarły będąc sołtysem w oko­
licy Bathurst, zagryzł się złym skutkiem swoich 
spekulacyj, które j<*go liczną rodzinę doprowadziły 
do nędzy. P rz y rz e k łe m  mu zająć się losem Zuzanny 
i dotrzymam słowa. Nie jest z resztą bez eóukacyi, 
umie czytać i piscć.

__ To wielka rzecz, rzekł Flower. Czuję 'a za­
wsze co to jest me mieć edukacyi. Oho majorze! 
gdybym ja y o< ebrał edukacyę inaczejbym ja spie-
wal. Wykształcenie umyg(oWe śliczną jest rzeczą,
n.enoa ga ania , ale naco ono się jednak przyda je -  
łe U klo nie tak postępuje jak trzeba? Rząd jest

/ z  •l'?T’ n,e mogę się nu to uskarżać; lecz je -  
zeli o lak ja, uwolni kraj od bandy łotrów, czy- 
hż mieszkfńcy nie powinoiby okazać także swej 
r £ i CZ CI składką na rzecz wybawiciela.
1 cóżby z jakie 500 funtów na taką przestrzeń zna­
czyły . a przecieżby to zbawienny wpływ moralDy 
wywarło!

Słusznie Wpan masz, rzokł major i m ieszk ań ­
cy zrobią co powinni. . ,
, .  — Dziękuję ci majorze -  *‘ ek{ 8 gdybyś
kiedy potrzebował mojój tylko słów­
ko na pocztę pod adresem J®^6  ̂ ower, u Polka, 
karczmarza n a p rz e c iw k o  bio p icyj, a j„£ i,ędę 
wiedział co zrobić. Niem g Y W pan majorze po-̂
i , o z , i  lub d p r o A / 011"  1 P0 ," “K
ab, ™ .  ^

— No! tera* :®*j°rze, widzę żerni
Słali na stole w kuchni. Dobranoc!

I m8j0r Gdil evjPn°nWHt<lr*y ł dobrano° Jerzemu, i po­mimo swej dumy podał om r, k-  ’ pu

Z,a*n“„ T  8 r £ S l,> na u®dwionój schadzce, gdzie 
„radzono, że Flower , a miesiąc zgłosi s i ,  o jój

(D. c. n.)

po-
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wiązuje się takowe tymczasowo zająć. Ta ma- 
c'e do czynienia z nowym nieprzyjacielem, któ- 
reEo zbrodniczy zam iar, zaczepić nas w %•*“ 
?aym naszym kraju. N ieprzyjaciel ten pobity 
Jhń zosta ł i pokonany przez walecznych ojrow 
n&8zych. J .  C. Mość tegoż samego po was o- 
c&ekuje. Pokonacie i zniszczycie n iep rzy ja w e  
Raszem męstwem i karnością. Nowy ie? .nl??-TV ~  
Jkciel je s t zdolniejszy, odważniejszy i “
lodzony niżeli T u rek , ale waleczność i moc 
"'asza potrafią i jego pokonać, jak  1

po wielekroć dowiedli. W  bitwie z temi 
francuzam i pomnijcie na sław ny ro 81,4, 
kiedy Ojciec niebieski uzbroił hufce swoje pr*e- 

tym bezbożnym ludzi?® \ wszystkich ich 
Pośród lodów w y t ę p i ł . "  Żołnierze przyjęli ten 
r°«kaz dzienny z okrzykami i dostali porcye 
"•odki i lepszego chleba.

W szystkie zapasy zboża wywieziono w g łąb  
kra ju .  S z c z e g ó l n i e  wysFano go dużo do K isze- 
liewg dla w o js k  w racających z Księstw . A kier- 
'Oan fortytiknją również mocno; w pobliżu jego 
fakł&dają obóz na 6000 jazdy. R uszyła  ona 
ilż wczoraj z W ozneseńska. Oczaków, Miko- 

| ^*jew i Chersoń otrzymają załogi po 1 0 ,0 0 0 .
r izkazu księcia M enszykowa, zw racają  szcze­

gólna uwagę na umocowanie K im birnu i P e -
I rekol'u- .— Cop. Z  tg. Cor. tw ie rd z i, ze namiestnik 

kiuiazkipgo k ra ju , książę W orcńcow, zabawi
I hi  do końca w rzrśaia  w kąpielach w Schlan- 
H -nb id , a po upływ ie urlopu swojego wróci na 
*i&wną posadę sw oją do Tyflisu. _

— W e d ła i depeszy telegraficznej z P e ters- 
I !>iirg», wiedziano tam l9 g o  o wzięciu fiom ar-

sun iii, i wiadomość ta mocne sp raw iła  w raże­
nie. Policya ściśle uad tem ma czuw ać, aby o 
"ypadksch  w ojrnnych nie prowadzono publi- 
rznych rozmów.

— Wiadomości z  morza Bałtyckiego, z  „In­
walida Ruskiego*.— Szechery Alandzkie. Z n a j­
dujące się tu statki floty nieprzyjacielskiej, u trzy­
mują pomiędzy sobą komunikacyą za pomocą 
hirwic lkich parostatków. Dwa okręty dw u-po- 
kładowe stojące w zatoce Lum paren, spuściły 
rangout gór Ty pozostawiwszy same maszty, w tym 
sipew ne celu, aby s trza ły  z tw ierdzy mn‘ej im 
Szkodziły.

Du «6go lipca (7  sierpnia), w yjąw szy z g łę ­
biania zstok i staw iania znaków locmańskich na 
mieliznach i sk a łach , nieprzyjaciel nie p:zed- 
niębraF nic przeciw  fjrtyfikacyom.

Z  Rewia. Do 28go lipca (9  sierpnia) eska­
dra n eprzyj*cif lska zrajdująca się około w y- 
s?y Nargen, także nie k u s ła  się przeciw  for- 
tyfikacyom Rewia. Liczba statków tćj eskadry 
‘'•mienia się ustaw icznie, w ynosząc od l i t u  do
lo tu  ż a g l i ,  a  to z pow odu ,  iż  oddzie lne  s ta tk i  
k rą ż ą c e ,  po w ię k s z e j  cz ęśc i  p a  o s ta tk i ,  to p r z y -  
V'łvwVia to znow u  o d p ł y w a j ą ;  w ogdle ruch

^ ■ b k & T w i - s  c* s « p * i o
i ą i & a a  «

lin iow ego ża g lo w eg o , trzech  8K'u ny
Pftrrwvch brvffu ża g lo w eg o  i takiejze • y» 
ataJbTna k otw icy  na p rzeciw  S zlu sterh ow a , mię- 
d .y brzegiem  Kurlandzkim  i S w e rb eso m .

117!J ' ____ .ni.fm 'rm! AtrBOV fldll^ tine St&lKI
k

Widziano estatnirmi czasy oddzielne 
rążace około Sweaborga, W in d aw y,P *ker0' “

hi% PaŁikulaudd i i w zatoce Rygakicj, g
(1 3 g o ) sierpnia ujrzano z Parkałamdd“ 
k rążącą , sk ład a ją  ą się 85 tT l?  ' ’
ISiln pyostfttków  Białego z  „Inwalida

R uskieg™ °SRo 25go I'Pr* 8,erPDI*)
„r“ yj.c?el sta ł oUo?o wyspy Sosnowca zatrzy 
mywał i rewidował przechodzące okc-ło mego 
su tk i, oraz brał z takowych wszystko co chciał, 
pomimo z a p e w n i e ń ,  >f tow*ry przeznacEone do 
Norwegii zestaną njetk jęte. W skutku takiego 
postępowania, nadbrzeżni mieszkańcy archan­
i e l s c y  nie inaczej odważam się odstawiać t bo­
że do Norwegii, “  zabezpieczeniem stat-
któw nrzez w ł*sC,CI.el‘ *«dunku; lecz w łasei- 
rielf a pomiędKy tymi nawet poddani angiel- 
sev nie zgadzają S,Q uą ten warunek, albowiem 
nie ’wierzą przyrzeczeniom swym s, ółziomkó 
krążących na morzu Btałem.

K s i ę s t w a  K a d d u n a js k ie .
Gameta niemiecka bukaresztska  z 12go o-

e la ^ a  następującą 0.de,zJ '  ° m! r» paa*y: „Do­
wiedziałem sie niektórzy m,eszk .ńry W o- 
W v z n y  opuścili swoją ojczyznę |ub chcieI)
: ; s “  b » i t » i v  f f f t t e f c  * •  - w

s z ło ś ć , zatem ma prawo domagać s ię , i domaga 
się także najw yraźniej, aby odtąd w ogóle ża­
den mieszkaniec W ołoszczyzny nie utrzym yw ał 
pośrednich lub bezpośrednich związków lub sto­
sunków z wojskami lub w ładzam i rnsyjskiemi. 
Każdy czyn podobny uw ażany będzie jako t zpie- 
gostw o, a winni i spólnicy ich oddani zostaną 
pod sąd wojenny i wedle ca łe j surowości pra­
wa doraźnego karani. Spodziewam się że mie­
szkańcy W ołoszczyzny posłuszni bę Ją w ła ­
dzom miejscowym i udzielą im pomocy w celu 
przywrócenia i utrzymania powszechnej spo- 
kojności, i że każdy odda się swoim czynno­
ściom prywatnym i zw ykłym  zatrudnieniom. U. 
‘/.o sierpnia 1854. ,. „

(po d p .) Naczelny wodz Omer.

Kronika miejscowa I lagranicina.
Kraków 2 6go sierpnia. J a k  słyszymy, nowy nakład 

ma być zrobiony ślicznój legendy p- Pola ” zarna ro ’ 
w ka" i podobno już nadzwyczaj wiele je s t zamówię w tćj 
m ierze. Cieszymy się ciągle i coraz więcćj z dowodu nie­
zaprzeczalnego, że poezya religi]no' mora n̂a tak  żywo p u ­
bliczność naszą obchodzi, i że dobry smak tak  silnie się 
w spółecznośoi naszćj o dzywa.

—  Cesarska akadem ia umiejętności w W iedniu , rozpisała
w wydziale matematyczno - przyrodzonym dwie nagrody, 
za rozprawy m ające być nadesłane najdalćj po koniec r. 
185 6. Pierw sza z nich na 3 0 0  dukatów  je s t: „D ostarczyć 
o ile można największą liczbę i najściślćj obliczonych 
fotometrycznych oznaczeń gwiazd stałych w takim  u k ła­
dzie i rozciągłości, aby dzisiejsza nauka astronomii mo­
g ła  w skutku tego znacznie postąpić." D ruga nagroda 
2 50 dukatów : „O znaczenie kształtów  krystalicznych i
stosunków wyrobów optycznych, otrzymywanych w labora- 
toryach chemicznych.u

  W  r. 1 8 3 5  wyszło w H am burgu dzieło lekarskie
przez kilku lekarzy niem ieckich w Petersburgu wydane. 
W  piątym  jego  tomie je s t  opis chorób w czasie wojny 
tureckićj w latach 182 8 i 182 9 w wojsku rosyjskićm 
grasujących. Część ta  p ióra  D ra  Seidlitza napisaną była 
w interesie rządu  rosyjskiego i zawiera różne przepisy 
tyczące się zdrowia arm ii rosyjskićj w kam panii tureckićj. 
N ie wiadomo, czy z doświadczeń ówczesnych korzystano 
obecnie, ale cyfry zebrane wówczas są przekonywającym 
dowodom, iż w wojnie tureckićj klim a je s t największym 
nieprzyjacielem  wojsk zagranicznych. W  r. 1 8 2 8 w szpi­
talach pułkowych um ierało 5 na 100 żołnierzy, a w laza­
retach stałychjkażdy 19 ty. W  r. 182 9: w pierwszych 14 
na 1 0 0 , w drugich 3 7 ;  największa jednak  śm iertelność 
panowała w powrocie r. 182 9. W  W arnie  zm arło 3 3 
lekarzy i 3 0 chirurgów. Przy rozpoczęciu wojny 30 ty  
żołnierz um ierał, w drugićj kam panii 6ty, w styczniu 182 9  
już 4 ty  chory. Po koniec Lutego 182 9, przeszło przez 
szpitale 1 3 4 ,8 8 2  żołnierzy, przy pułkach leczono 7 5 ,226  
wypadków, razem  zatćm  w arm ii na  1 5 0 ,0 0 0 , było wypa­
dków choroby 2 1 0 ,1 0 8 . D nia 12 sierpnia 182 9  główny 
lazaret g łów n ego  sztabu przybył z  2 2  6 chorym i do A drya- 
nopola, w 5 dni potdm było  chorych w nim 1 ,6 1 6 , dnia 

sierpnia 3 ,6  6 6, a 1 g o  w rześnia 4 ,6 4 1 .  Po wyjściu  
głównćj kw atery zostało tam  przeszło 6 ,0 0 0  chorych, 

tych wróciło wyzdrowiałych w grudniu  z jak ie  3 00 , a 
6go m aja 1 8 3 0  wrócili ostatni chorzy 3 50  wyleczonych, 

70 rekonwalescentów, przeszło więc 5 ,0 0 0  ludzi zm arło 
już po skończonćj kam panii i to  w jednym tylko szpitalu.

—  R ząd turecki postanowił poprowadzić linię teleg ra­
ficzną * Konstantynopolu przez głów ne m iasta B ułgaryi 
do B elgradu, i w tym celu assygnował pp. D elarue i B lac- 
que 1 0 , 0 0 0  kies. Jeże li telegraf belgradzki przeciągnięty  
zostanie przez D unaj do przeciw ległego Z em unia, w t.d y  
Konstantynopol wejdzie w europejską sieć telegraficzną, 
będzie można korespondować z nim  z Londynu i Paryża; co 
w obec dzisiejszego stanu wojennego nader ważną je s t 
rzeczą.

—  W  A ugsburgu um arł na cholerę D r. W idenmann. 
znany wydawca czasopisma „A usland."

Kora papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia 26go sierpnia: — 

M etaliki 5-procent. 8 5 3/ l6 . —  M etaliki 4 ‘/,-p ro c . 7 4 3/4. 
M etaliki 4-pr. 6 6 3/4. —  4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 '/a-pr- 
4 8 V ,B. —  1-pr. 19V 4 z c ią g n .—  * 183 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—
Augaburg 1 i  7 .—  Londyn l i  kr. 2 3. —  Paryż 18 7 l/4___
Akcye Bankowe 127 9. —  Akcye kol. żel. p ó łn .—  F er-
dyn. —  — . _  Pożyczka z r . 1851 lit. A .  ., B . —
Ost-D onau Dampfsch- -

Kurs krakowski 2 6 sierpnia. Bankn. austr. ż. 9 4 3/4 
p łacą 9 4 '/4. —  Pruski ku ran t ią d . n o  płacą 109 . —  
R uble sr. nowe iąd. 103 p łacą  1 0 2 ł/3. —  Cwancygery
nowe iąd . 111  pł- H®* Cwancygery stare iąd . 1 11
Pk 1 1 0 .—  Im peryały ż. 35 4, pł. 3 4 4/5.—  D ukaty austr. 
» hol. i .  2 0 */4 pł- ' 9 SU- —  2 ° - frąnki i .  3 4 %  pł. 3 ^
L isty zast. poi. iąd . 99 plącą 9 8 /2 . .— L isty  zast. gal.
i ł d .  90 pł. 89.

Kurs lw ow ski d. 23 sierpma. D ukat holend. 5 złr 
kr. 22 . —  D ukat ces. 5 ^ T- 29 kr, Pó łim peryał ros. 
9 złr. 29 kr. —  Rubel ros. 1 *łr. 48  kr. T a la r  pru­
ski l złr. 44  kr. —  Polski kurant i pięciozłotów ka 1 z łr 
2 0 kr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie kredy­
towym : Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 8 7 kr. —  
w mk. —  Sprzedano 10 0  po złr. 8 7 kr. 30 . —  Dawano

100 złr. __ kr. — ^ łd a n o  złr. —  kr. —
Kurs giełdy warszawskiej 18go sierpnia. Ber- 

lin 100  talarów  *2 m- żądają  rs. 98 kop. 10 , dają rs. —
kop. — , __ Gdańsk 1 0 0  talarów  2 m. ż. rs. —  kop. — ,
d. rs. — , kop. — • —  H am burg 3 00 b . m. k. 2 m. ż. 
rs - 147 kop. 45 , d. rs. —  kop. — . —  Londyn 1 funt 
szterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 4 7 , d. rs. —  kop.
P a ry i 3 00 frank. 2 m. ż. rs. 7 8 kop. 3 0 , d. rs. 7 8 kop.

• —  W iedeń 150 złr. 2 m. ż. rs. 82 kop. 80 , d. rs. 
—  kop. —  —  W rocław  100  tal. 2 m i .  rs. —  kop. 
•— i d. rs. —  kop. — .

W

S r c ; . 0. r ‘ k i 4 » a . t . e » . , 4'  " “ i ' 1- -

sympalye swoje dla nich 0 ^  rz . J  *m
fctej okoliczności aby oswift p ^ ,y8zacha* p J “
szego wysokiego ®?“»rC5 jh czynności zda:  
świadczonym je s t, iż podobne .

- ;yiko pod wpłjrwem a»e. J  >ŵ o -
w swo.

narodowość

lym jest, iss poaouuo * . .
rżały się tylko pod wpływem . wywieri 
czywiście silna arm a stojąca w Kr»i j ^  
M ierzę iż Romanie nazbyt miłują P wycMj
jej ojczyzny, sw oją naroaowonc ■ 
sw o je , i«by się miel. z przekonania 1 '10 śliwy 
nie obcemu rządowi poddawać. .
jestem , że mogę ośw iadczyć, iż rząd 
uwiedzionym, gdyby się tacy znalezli, w  * 
sw oja i zupełne zapomnienie przeszłości uazię*"? 
i że nikt z powodu swoich politycznych opim. 
lub czynności na korzyść Rosyan jak  długo on 
w kraju przebyw ali, prześladowanym nie bę 
dzie. Skoro jednak rząd nasi 
monarchy zasłonę niepamięci

idzie bardzo sFab'1, a wojska w Besarabii posuwają­
ce się ku Prutowi, nie dostały rozkazu wstrzymania 
się w pochodzie, gdyż w tych dniach (a wiadomość 
jest z 14go) wedle opowiadań podróżnych, przybyła 
jazda i artylerya nad Prut. Siły tureckie w Dobruczy 
są wciąż wzmacniane. Jenerał Jussuf, który organi­
zuje baszybozukow, stoi między Maczynem i Izakczą 
i przeznaczony jest działać przeciw Braile i Galaczo- 
wi, gdyby Rosyanie stamtąd nie odstępowali.

Frem denblatt podaje depeszę z Bukaresztu 18 
b. m. następującej treści: Armia rosyjska jest w po­
chodzie ku Prutowi; opuściła ona już Braiłę, Ga- 
lacz, Buzeo i Fokszany. Pod Buzeo przyszło do 
starcia się między Turkami i Rosyanami, Turcy od­
nieśli zwycięstwo; Rosyanie przed wyjściem z mia­
sta zrabowali je. Batalion wołoski tam stojący któ­
ry się wzbraniał iść do Multan z Rosyanami, został 
obdarty i puszczony bez odzieży i boso. Pułkownik 
Wojnesku wyjechał do Hermanstadtu jako komisarz 
dIa|wojsk austryackich wchodzących do Księstw. 
Przednie straże tureckie posunęły się do Urzyczeni.

Z Konstantynopola donoszą 14go, iż w Bosforze 
niemasz ani jednego trzechmasztowego okrętu. Co 
do punktu na którym wojsko zachodnie ma wylą- 

owac, największa panuje tajemnica, wiedzą o tem 
tylko admirałowie i komendanci wojsk. Bliskie wej­
ście wojsk austryackich do Księstw najlepsze tam 
uczyniło wrażenie. Cholera trwa ciągle jeszcze ale 
niema charakteru epidemicznego. Komisarz turecki 
do Księstw przeznaczuny Derwisz passa miał się 
udać 16go z Warny do Bukaresztu.

Ze Smyrny dochodzą wiadomości do 16go. Dzien­
nie 3 lub 4 wypadki cholery pojawiają się. Zamo­
żniejsi mieszkańcy wynoszą się z miasta. W Lenos 
schwytano kilka band piratów. Z Bajrutu 14go do­
noszą, iż Emir Beszyr Achmeł mianowany został. „ . iiuezin . aa Jumu duoh j i  r iu iiu io t U łiaiiun till}

Monety. Poł-im peryały rosyjs le żąd. rs. 5 kop. 2 6, j tegoż dnia kajmakanem Maronitów Libanonu.
d. rs. 5 kop. 2 5 . —  Holenderskie dukaty  nowe ż. rs. 
—  kop. —

Kurs wiedeński * d. 2 4 sierpnia. M etaliki 8 5 % . 
Nowa pożyczka 7 5 % . —  Akcye B anku wied. 12 84 . —  
Akcye kolei żelaz. półn. 1 7 2 % • —  Agio od złota 2 0 %  
od srebra  17 % . —  Oblig. uwoln. g ru n t. 7 9 % . — Nowa 
Pożyczka 18 5 4  r. 9 2 3%

Kurs w ro c ła w s k i  z d. 24g0  sierpnia.—  B anknoty 
austr. 8 5 %  ż. —  Banknoty poi. 9 1 %  ź. —  L isty zast. 
polsk. dawne 9 0 %  ż. nowe —  d. —  L isty  zast. pozn. 
101 %  i .  —  dto. 3 %  - proc. 93 %  d. —  Kolćj Krak. 
gór. Szląska. 8 4 %  ż.

P rz y je c h a li  od  d. 25go do 26go s ie rp n ia .
H O T E L  PO L L E R A . Jaśkow ska K lem entyna żona urz 

fam. z Szczakowy. K itle r W ilhelm  kupiec z W rocławia. 
Neuhaus W ilhelm  z R adłow a. Bavier J a n  c. k. oficer 

Berna. Szeligowski Franciszek pełnom ocnik z Zatora. 
Szaszkiewicz M ichał praw nik ze Stanisławowa. U leniecka 
Domicela obywatelka z Jarosław ia.

H O T E L  R O S Y JS K I. H r. Ł ubieński Ju lian  właściciel 
dóbr z żoną z W arszawy.

W y jech a li. Zabielska Anna do Polski. N oblet M a­
ria  Ludw ika do Szwajcaryi. P roper M aksym ilian do W ar­

wy. H r. Dzieduszycki Eugeniusz do W enecyi. Le- 
śniowska B ronisław a do Trenczyna. B ierkow ska S tan i­
sława do Poznania. Sadowski M ieczysław do Mysłowic. 
K raus Anna do Berna. Dylewska A leksandra, G hika T eo­
dor do W iednia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
K rak ó w  dnia 2 5 sierpnia. I  wczoraj również wielką 

ilość pszenicy, bo około 1,2 00 korcy dostawiono na g ra­
nicę, dla tego ceny znów o 1 do 3 złp. spadły. Nie- 
tylko, że spekulanci, k tó rzy  dużo zakupili zboża, chcieli 
się go pozbyć, ale szlachta szukała widocznie gotowizny 

znaczne pa-.tye ofiarowała na późniejszą dostawę, żą­
dając złp. 40  na  polską m iarę za piękne ziarito, z od-
stawą do Michałowic. Z jak ie  8 0 0  lub 4 0 0  korcy za­
kupił, handlarze po 3 3 , 3 6 do 4 0  z łp . N a  ta rg u  Kle' 
parąkim  sprzedaż szła bardzo słabo, a ponieważ i z Ga- 
^eyi nie było kupujących, przeto ceny spadły od 1 V* 

z łr-’ a  i tak  ledwie po tćj cenie połowę sprzedano 
do 1 2 V 00  korCy P8Zenicy płacono po 10, 11 , 1 1 '/s

. j j , V ’ wyborowe ziarno znalazło jeszcze pokup na 
 ̂ 1 . '*  z| r '■ Ż yto  również pod wpływem spadku cen

pszenicy u eg o zmianie, lubo go bardzo m ało zwieziono,

•si.ucw.uyo. u.c - i  | pUC0“°sz iw n o 9 d̂la1? d° 10,/» ^  ° wi<SS 1 j«0Z“ ieĆ naszego  w s p a n i a ł e g o  nie poszukiwa o, d la tego ceny są tylko notowane, lec*
ilęci rzuca na p rze-|k u  .mieniu maj, ,,,.

P rzeg ląd  P o lity czn y .

Copiirte Z tg . Cor. mówi, że odpowiedź 1 Pe­
tersburga na proponowane prze. państwa zachodnie 
gwaranoye, spodsiewaną jest w pierwszych dniach 
września, lecz ie  książę tiorczaków miel oświad­
czyć w W iedniu , iż  nie posiada pełnom ocnictw a  
tak r o z le g łe g o  aby m óg ł p rz y rz e c z e n ia  jakie czynić  
pod w z g lę d e m  o d p o w ie d z i. O d p o w ie d ź  z  P e te r s b u rg a  
nie m ogła je szcze  nadejść. Nota austryacka z a łe c a -  
qca przyjęcie żądań zachodu w ysłaną została z W ie­

dnia lOgo i 19go doręczoną została hr. Nesselro- 
demu.

Dalej podaje toż pismo: 0  okładach tyczących 
się przystąpienia Austryi do przymierza angielsko- 
rancuzkiego dochodzą wiadomości, iż takowe aż 

do nadejścia odpowiedzi ces. rosyjskiego gabinetu 
względem wymaganych żądań rękojmi wstrzymane 
zottały. Gabinet wiedeński miał oświadczyć, iż bez- 
zwloki układy te rozpocznie, skoro Rosya odmówi 
udzielenia gwarancyj przez państwa zachodnie żą­
danych.

W parlamencie ang elskiiu przedłożono przed 0-  
negoż zamknięciem noty, które już znają czytelni 
cy, to jest somacyą austryacką, odpowiedź hr. Nes­
selrode. Lord Clarendon przesłał na odpowiedź ro 
syjską lordowi Westmoreland, uwagi zupełnie ró- 
wnobrzmiące z temi, któreśmy czytali w nocie p 
Drouyn de Lhiiys do pana Bourqoeney. Punktów 
tylko tyczących się rękojmi przyszłych pokoju, nie 
umieścił lord Clarendon w samych uwagach, tylko 
w osobnej nocie, którą lord Westmoreland przesłał 
hr. Buol dnia 8go sierpnia. Punkta te są zupełnie 
te same co w nocie p. Drouyn, z tą różnicą, że 
trzeci warunek do zawarcia pokoju, który u ministra 
francuskiego brzmiał: „Trzeba, żeby traktat 1 i 3 . o 
lipca 1841 był przejrzany wspólnie z wysokiemi 
traktat zawierającemi stronami, w interesie równo­
wagi europejskiej i w kierunku ograniczenia potęgi 
rosyjskićj na morzu Csarnem", jest opuszczony. Duch 
pojednawczy przebija wyraźnie. Na wręczoną sobie 
notę hr. Buol odpowiedział notą, w której przyjmuje 
podane cztery punkta jako podstawy, zastrzegając 
sobie jednak prawo wolnego ocenienia 00 do wa­
runków, któreby mogły być przedłożone w celu 
przywrócenia pokoju, „wrazie gdyby okoliczności 
zmusiły Austryą do wzięcia udziału w wojnie." — 
W tóm cośmy tu podali w kilku słowach, znajduje 
się owa wymiana not w Wiedniu 8 sierpnia, o któ 
rój tyle mówiły dzienniki.

Oresdner Journal podaje depeszę z Wiednia 
23g°> iż na dniu 20 b. m. dwie brygady armii au 
stryackiej z Hermanstadtu weszły do Wołoszczyzny 
i poguwają sjy ku Bukaresztowi, trzecia brygada u- 
dała gię jj„ Krajowej. Trzy inne brygady mają w e jś ć  
do Multan po usunięciu się Rosyan. .

°tner passa spodziewany był w Bukareszcie 
’ 4ft-o. Iskander baj był na r e k o n e s a n s je ^ ^

Okropny pożar w Warnie zniszczył niemal trze­
cią część miasta i wszystkie zapasy wojenne an­
gielskie. Magazyny francuskie mniej ucierpiały. Skła­
dy prochu ocalone. Cholera i tyfus przerzedzają ar- 
mije posiłkowe; dywizya sama Canrcberta licząca 
22,000 ludzi straciła już 3000. Książę Napoleon 
który zachorował w Warnie przybył do Stambułu. 
Lyons wypłynął na morze Czarne. Z powodu cho­
lery panującej w Adryanopolu, przeznaczone tam 
wojska francuzkie otrzymały nakaz powrotu do Gal­
lipoli.

Z Damaszku donoszą lOgo, iż wybuchło tam zbroj­
ne powstanie muzułmanów, dla przytłumienia któ­
rego musiano zatoczyć działa. W d. 4 b. m. otrzy­
mano w Trebizondzie smutne wiadomości o losie 
armii tureckiej w Azyi.

Z Aleksandryt nadeszły listy po dzień 17 b. m. 
Firman sułtański potwierdzający Saida paszę na kró­
lestwo odczytany był w cytadelli przy huku dział. 
Said pasza udał się d. 14go do Stambułu po inwe­
styturę.

M onitor donosi z listów stambulskich z lOgo, 
iź P o r ta  uznała n iep od leg łość  Czerkie3ji. Naib Sza- 
mila Mehemet Emin i przyw ódzcy, którzy przybyli 
wraz z nim do Stambułu, układali s ię  z Portą o 
przyszłe stosunki krajów kaukaskich do Turcyi i mie i 
otrzymać następującą odpowiedź: „Porta niem a by- 
najmmój na myśli rozciągać swoich praw zwierzch 
niczych nad Czerkiesyą jako nagrodę za pomoc u 
dzieloną, ale chce tylko pomagać ludom kaukaskim 
do wyparcia z ich ziem wspólnego nieprzyjaciela “ 
Naib i jego towarzysze zadowolnicni byli tą odpo­
wiedzią i oznajmili, iź z pokoleniami swemi będą 
gotowi do poohodu , skoro otrzymają zlecenia od 
dowódzców wojsk sprzymierzonych. Dodać tu win­
niśmy, ii ponieważ Kaukaz nie podlega całkowicie 
Szamilowi, który jest tylko przywódzcą niektórych 
plemion lezgijskich, przeto nie może on w imieniu 
Georgii, Gruzyi, Armenii, Czeczni, Mingrelii i in­
nych ziem kaukazkieb, między któremi kilka jest 
przez chrześoian zamieszkałych, wchodzić w układy 
z Turcyą bez narażenia się na wojnę domową, któ- 
rój zapewne teraz unikać ma interes. Być przeto 
może, że układ ten tyczy się tylko Lezgów.

Z Aten piszą że minister wojny Kalerdźis, który 
u lał się był do Pireju, powrócił znów do stolicy, 
ale na radzie ministrów zastępuje go sekretarz je ­
go. Poseł francuski wyjeżdża za urlopem-

Wiadomości z Bombay dochodzą do dnia 2( hpca. 
Król Ondy ofiarował rządowi a n g ie ls k i0 ® 0i korpus  
posiłkowy z 12,000 piechoty, 1000 jasdy t 10U dział. 
Z Kabulu doniesienia o usiłowaniach tam rosyjskich 
mniej są niepokojące. Na k o l e i p”ejbn-̂ n^a lej 
odbyła się pierwsza próbi "  
rzach chińskich szerzą się.

lub
Buzeo. Ks. Gorcsakow g łów co-dow odzący  gUStrya_
stwa°h, otrzymał zawiadomienie, iż woj* ^0_ 
okie wejdą do Księstw i o ś w ia d o * ^ ® ',^ ,  # 
meo sierpnia Wołoszczy.ną supeł 
tom śpieszme usuwać się będzie „ M lł
»em i  Jass zapewniają, ie  ruob wojska l  Multan

mniej są niepokojące. Na noiei * . -(spaniej
odbyła się pierw sza próba jazdy- je  na mo­

ich chińskich szerzą się- „
Z północnego teatru „k,.^ ^ lk o , że w a­

rownie Bomarsundu m8i 8iwa hvłaKZ° j e *uPeł nie- 
W iadomość ta jeśli Pr? ^ t r i VJ S  • d °w odem , że 
wojska zachodnie nie*‘ . j . J  Się na tych wys­
pach. Jeńcy t ó u  a W H 11 \ w Pc *™ ie wy­
słani zostaną ^ „ n u r e * *  d fUgiój połow ie do
Anglii. Obrę'4 ,V j» ore . k tóry przybył 24go do
Gdańska, op!Lzj0nvch nr ^ Ledsund. Francuzi 
wedle PrZ% t  na s im f  w iadom ości, wsia­
dają n8p<,Baltvku n», i'* M'*dzy wojskiem francu- 
skiów n8.j - ,P®nuje gw ałtow na cholera.

*  D rliłd .n t t  POgloika, i i  p. K le ir t-R e .-  
l t ° * ’nd hord ,Zle,r|t nadreńskiój, obejmie waku- 
S o l ,  J , °  ? ™ n* '« k» rolnictwa,
na now o . •Vr . 8kutk“ zaprzeczeń wielu dzienników 
ogólnie lck*a , a teraz G azeta Krzyiow a z<\ó v 

I a pewnia, że zmiany w gabinecie nastąpią.
JScie p. Kle st do ministeryum byłoby bardzo 

w a tn e , przybyłoby bowiem w gabinecie sił stron­
nictwu krzyżow em u, którego on jednym z głównych 
je st piastunów.
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i

(780) Kundmachung. (2-3)
[Z. 18 ,09  9]. Nachdem zum Zwecke einer wurdigen

und umfassenden Vertretung der oesterreichischen Kunst 
bei der im Jahre 1855 in Paris stattfindenden allgemei- 
nen K un st- und Industrieausstellung die Kundmachung 
der diese Ausstellung betrefienden allemeinen und der auf 
die W erke der Kunst insbesondere sich beziehenden Be- 
stimmungen des von der kaiserlich - FranzOsischen Regie- 
rung diessfalls erlassenen Reglem ents mittelst der W ie- 
ner-Zeitung h. Orts veranlasst worden ist, wird mit Be- 
rufung auf die Leztere, und eine almliehe im C zas  er- 
scheinende Insertion zur offentlichen Kenntniss gebracht, 
dass zu Folgę h. F.rlasses des k. k. Ministeriums fiir 
Cuitus und Unterricbt vom _l_4ten v. M. Z. 1 0 ,0 7 0 /1 9 3  
das liohe k. k. Handelsministerium den innlandischen 
Kflnstlern und Industriellen, den unentgel llichen Trans­
port ibrer W aare auf den oesterreichischen Staatseisen- 
bahnen fur den Fall bewilligt habe, ais die Ansstellungs- 
gegenstande von den beziiglichen Handels - und Gewerbs- 
kammern, ais solche beglaubigt sind , und dass weiters 
ais ósterreichische Spezialkommlssare zum Behufe der 
W ahl, Prilfung und Uibersenlung der, zu der erwahnten 
Ausstellung bestimmten W erke oesterreichischer Kfinstler 
von dem h. k. k. Ministerium des Cultus und Unterrich- 
te s , die Akademie der bildenden lvuuste in W ien , und 
die Akademie der schonen Kunete in Mailand und  ̂ e- 
nedig, bestimmt worden sind.

Von der k. k. Landcs - Regierung.
Krakau am 1 Oten August 1 8  54.

Der k. k. Landes-Prasident
F ra n z  Graf M ircandin .

Obwieszczenie.
Ponieważ w celu godnego i obszernego zastąpienia Sztu­

ki austryackiej na ogólnej wystawie sztuk i przemysło- 
woSci, w Paryżu w roku 1 8 5 5  odbyć się mającćj, po­
stanowienia, objęte regulaminem przez rząd cesarsko-fran. 
cuski wydanym, a tę wystawę w ogóle, dzieła zaś sztuki 
w szczególe dotyczące, z wyższego polecenia gazetą wie- 
weńską ogłoszone zostały; odnośnie do tegoż ogłoszenia  
oraz do podobnćj w C zasie  wychodzącćj insercyi podaje 
się do powszechnój w adom ości, że według rozporządze­
nia wysok. Ministerstwa oświecenia z dnia 14go z. m. 
N. 1 0 ,0 7 0 /1 0 3 , Ministerstwo handlu artystom i przemy­
słowcom krajowym bezpłatny przewóz towarów na kole­
jach żelaznych austryackich w tćm razie dozwoliło, jeżeli 
towary te przez dotyczące izby handlowe i przemysłowe 
jako przedm ioty w ystaw y  poświadczone będą.

Jako Kommissye specyalne do wyboru, rozpoznania i 
przesyłek wyżćj wym ienionych, na wystawę przeznaczo­
nych przedmiotów, oznaczyło wys. Ministerstwo oświecenia 
Akademią sztuk k s z ta łc ą c y c h  w W i ś l n i u ,  o ra z  a k a d e m ie  
s z tu k  p ię k n y c h  w M e d y o la n ie  i  W e n e c y i .

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 10 sierpnia 1 8 5 4 .

C. k. Prezydent krajowy 
F ranciszek  hrabia Mdccandin.

( D o k o ń c z e n i e ) .
Art. 24. Les exposants sont invitós a ne pas expćdier 

sćparćment de colis ayant moins d un demi - metre cube, 
et h rćunir sous un meme emballage, a d’autre colis de 
la mćme classe, ceux qui seraient au-dessous de cette di­
mension.

Art. 2 5. L ’admission des produits a l ’exposition sera 
gratuite.

Art. 2 6. Les exposants ne seront assujettis a aucune 
espćce de rćtribution, soit pour location ou p ćage , soit 
a tout autre titre, pendant la durće dc 1 exposition,

Art 2 7. La C o m m is s io n  im p ć r ia le  p o u rv o ir a  ii la  m a -  
nutention, au placement et a 1’arrangement des produits 
dans l ’intdrieur du palais de l ’exposition, ainsi qu’aux 
travaux nócessitćs par la mise en mouvement des machines.

Art. 28 . Les tables ou comptoirs, les planchers, clo­
tures, barrieres et divisions entre les diverses classes de 
produits, seront fournis gratuitement.

Art. 2 9- Les arrangements et amćnagements particu- 
lie r s , tels que gradins, tab lettes, supports, suspensions, 
vitrines, draperies, tentures, peintures et ornements, seront 
a la charge des exposants.

Art. 30. Ces arrangements, dispositions et ornementations 
ne pourront etre executds que conformćment au plan g Ć- 
nćral et sous la surveillance des inspecteurs, qui dćter- 
mineront la hauteur et la forme des devantures des ćta- 
lages, ainsi que la couleur de la peinture, des tentures 
et des draperies.

Art. 31 . Des entrepreneurs, indxques ou acceptćs par 
la Commission impćriale, se tiendront a la disposition des 
exposants. Leurs mćmoires, si l ’exposant le dćsire, seront 
rćglós par qes agents dćsignćs k cet effet.

Ndanmoins les exposants pourront employer, avec l’atl_ 
torisation de u  Commission, tels ouvriers qu’ils jugeront 
convenables.

Art. 32 . Les industrielg qui ddsireront exposer des ma­
chines ou autres ohjets d-un poids ou volume considera­
ble , et dont instaliation exigera des fondations ou des 
constructions particulU*^ devront en fa;re la dćclaration 
sur leur demande “ lnscription

Art 33 . Ceux dont les machines devront etre mues k 
la vapeur, ceux qui e x p o s e ,^  deg fonU;Qes j aillissantes 
ou des pidces bydrauliques, dm,t0nt ^  dśclarer en temp8 
convenable, et indiquer la quantity et ,a pre9f,;on d .eau

u de vapeur qui leur sera nćcessah.e 
° Art. 3 4 . Les produits seront Jspo«ds par nat;ons ^
l ’ordre de la classification i nJi quś ; 16 N ^an.

nlno les produits divers du n  individvi, 
ration* d’uue v ille , d’un ddpartement <m 
pourront, avec l ’autorisation du comitć <J ex«c«tion, <Hre 
exposds en groupes particuliers, lorsque cette d,SposlUon

• . l’ordre dtabli.ne nuira pas a i

Art. 35. La Commission impćriale prendra toutes les 
mesures ndcessaires pour prdserver les objets exposes de 
toute chance d’avarie. Nćanmoins, si, malgrć ces prćcau- 
lions, un sinistre venait a se dćclarer, elle n’entend point 
prendre a sa charge les dćgńts et dommages qul pour- 
raient en rćsulter. E lle les laisse aux risques et Perils 
des exposants, ainsi que les frais d’assurances, s’'*s Ju- 
geaient utile de recourir a cette garantie.

Art. 3 6. La Commission impćriale aura ćgalem®nt s°m 
que les produits soient surveillćs par un personnel nom- 
breux et a c tif; raais elle ne sera pas responsable des v°ls 
ou dćtournements qui pourraient etre commis.

Art. 3 7. Chaque exposant aura la faeultć de faire §ar- 
der ses produits, it l ’exposition, par un reprćsentant de 
son choix. Dćclaration devra etre fa ite , dds le dćbut, du 
nom et de la qualitć de ce reprćsentant; il lui sera dć- 
livrć une carte d’entrće personnelle, qui ne pourra etre 
ni cćdće ni prćtće, k aucune pćriode de l ’exposition, s°us 
peine de retrait.

Art. 38 . Les reprćsentants des exposants devront se 
burner a rćpondre aux questions qui leur seront fades, 
et it delivrer les adresses, prospectus ou prix courants qui 
leur seront demandćs.

II leur sera interdit, sous peine d’expulsion, de solli- 
citer l’attention des visiteurs ou de les engager ii acheter 
les objets exposes.

Art. 3 9. Le prix courant de vente au comnierc e , a 
l ’ćpoque de l ’exposition des produits, pourra etre osten- 
siblement affiehć sur l ’objet exposć.

L exposant qui voudra user de cette faeultć devra prć- 
alablement en faire la dćclaration au comitć de ®a cir- 
conscription, qui visera les prix apres en avoir reconuu la 
sincćritć.

Le prix ainsi affiehć sera, en cas de vente, obligatoire 
pour l ’exposant a l ’ćgard de l’acheteur.

Dans le cas ou la dćclaration serait reconnue fausse, 
la Commission impćriale pourra faire enlever le produit 
et exclure 1'exposant du concours.

Art. 4 0. Les articles vendus ne pourront etre retirćs 
qu’aprhs la cloture de l’exposition.

Produits Strangers. —  Douanes.
Art. 41 . A  l’egard des produits ćtrangers admis k 1 ex­

position sera constituć un entrepot rćel.
Art 4 2 . Cos produits, accompagnćs des bulletins men- 

tionnćs en Particle 19 , entreront en France par les ports 
et villes frontieres ci-aprćs dćsignćes:

L ille, Valenciennes, Forbach, W issembourg, Strasbourg, 
Saint-Louis, les Verrieres - de-Joux, Pont - de -  Beauvoisin, 
Chapareillan, Saint-Laurent du Var, M arseille, Cette, Port- 
Vendres, Perpignan, Bayonne, Bordeaux, Nantes, le Ha­
vre, Boulogne, Calais et Dunkerque.

Art. 43 . Les envois pourront etre adressćs ii des agents 
dćsignćs par la Commission impćriale dans chacun de ces 
ports ou villes. Cos agents, moyennant une rćtribution 
tarifće d’avance, se ehargeront de remplir les formalitćs 
nćcessaires envers la douane et de diriger lea produits sur
le palais de l ’exposition.

Art. 44 . Les produits ćtrangers reęus au palais de 
l’exposition seront pris en charge par les employćs des 
douanes.

Art. 4 5. L ’enlevement des plumbs et l ’ouverture des 
colis n’auront lieu qu’h 1’intćrieur du palais, en prćsence 
des exposants ou de leurs reprćsentants, et par les soins 
des employćs de la douane.

Art. 4 6. Un exemplaire du bulletin d’expćdition, con- 
sidćrć comme certificat d’origine, restera entre les mains 
de la douane; un autre sera remis au commissaire du clas- 
sement de l ’exposition, et le troisieme au secrćtariat gć- 
neral de la Commission impćriale.

A -t. 4 7. Les exposants ćtrangers ou leurs reprćsen­
tants auront, aprbs la cloture de l’exposition, a declarer 
si leurs produits sont destinćs ii la rćexportat-ion ou h la 
consommation intćrieuie.

Dans ce dernier c a s , ils pourront en disposer imme- 
diatement, en acquittant les droits, pour la fixation des- 
quels il sera tenu compte, par l ’administration des doua­
nes , de la deprćciation qui pourrait rćsulter du sćjour 
des produits ii l ’exposition.

Art. 4 8. Les marchandises prohibćes seront exeeption- 
nellement admises a la consommation intćrieure, moyennant 
le paiement d’un droit de 2 0 pour 1 0 0  de leur valeur 
rćelle. Ce meme droit sera le taux maximum il percevoir 
sur tous les articles admis a l’exposition.

Organisation interieure et police de Vexposition.
Art. 4 9. L ’organisation intćrieure et la police de l’ex­

position sont placćes sous 1’autoritć d’un comitć d’exćcu-
tion, composć des divers chefs de sdrvice, qui prononcera 
sur toutes les questions entrant dans ses attributions.

Art. 50 Un reglement, qui sera publić avant l ’ćp0que 
fixće pour la rdception des produits et affiehć au paiais 
de l ’exposition, detcrminera tous les points relatifs h l ’or­
dre du service intćrieur. II fera connaitre les agents diar- 
‘gćs de venir en aide aux exposants et de veiller a l’or-
dre et k la sćcuritć de 1’exposition.

Art. 51. Les agents et employćs attachćs h la partie 
ćtrangbre, devront parler une ou plusieurs des langues des 
nations avec lesquelles ils seront en rapport.

Des interpretes, dćsignćs par Commission imp4r;ale, 
seront d’ailleurs ćtablis sur divers points de la division 
ćtrangćre.

Art. 5 2. Les Gouvemements ćtrangers seront pyićs 
d’accrćditer prfe9 de ja Commission impćriale des com.  
m issaires speciaux chargćs de reprćsenter leurs nationaux 
k l’exposition pendant les općrations de rćception, de 
classement et d’instalation des produits, et dans toutes 
les circonstaoces oil leurs intćrets seront engagćs.

Protection des dessins industriels et des inventions.

Art. 53 . Tout exposant, inventeur ou proprićtaire lć- 
!gal d’un procćdć, d’une machine oU d un dessin de fa- 
,‘brique admis k l ’exposition et non encore dćposć ou 
brevetć, qui en fera la demande avant 1 ouverture ou 

,dans le premier mois de l ’ouverture de l’exposition,

pourra obtenir de la Commission impćriale un certificat 
uescriptif de l ’objet expose.

Art. 54 . Ce cćrtificat assurera a 1’impćtrant la pro- 
prićtć de l ’objet dćcrit et le privilege exclusif de l ’exploiter 
pendant la durće d’un an, h dater du l er mai 18 55 ,  sans 
prćjudice du brevet que l’exposant pourra prendre, dans 
la forme ordinaire, avant l ’expiration de ce terme.

Art. 55 . Toute demande de certificat d’inventeur de­
vra etre accompagnće d’une description exacte de 1’objet 
ou des objets k garantir, et, s’il y  a lieu, d’un plan ou 
d’un dessin des dits objets.

Art. 5 6. Ces demandes, ainsi que la dćcision qui aura 
etć prise , seront inscrites sur un registre tenu ad hoc, 
et qui sera ultćneuroment dćposć au ministcre de l ’a- 
griculture, du commerce et des travaux publics (bureau 
de l ’industrie), pour servir de preuve pendant le temps 
dćterminć pour la validitd des certifiats.

Art. 5 7. La dćlivrance de ces certificats sera gratuite.

J u ry  et recompenses.

Art. 5 8. L ’apprdciation et le jugement des produits 
exposćs seront confićs a un grand jury m ixte internatio­
nal. Ce jury sera composć de membres titulaires et de j dgg producteurs.

observations et les rćelamations des exposants; d s fai’® 
rćparer les om issions, erreurs ou confusions qui auraietd 
pu etre fa ites; de veiller a l’observation des regies óta- 
lilies, et enfin d’expliquer ces regies aux jurćs toutes le* 
ftiis qu’elles prćsenteraient matiere h interprćtation.

Art. 75. Les commissaires en fonctions pres du jury 
n’interviendront dans les dćliberations que pour constatet 
les faits, rappeler les rćgles et prćsenter les rćelamations 
des exposant.

Art. 7 6. La nature des rćcompenses a distribuer et 
les regies gćnćrales k prendre pour base des rćcompen- 
śes seront ultćrieurement dćterminćes par un dćcret, rendu 
sur la proposition de la Commission impćriale.

Art. 7 7. Indćpendamment des distinctions honorifiques 
qui pourront etre accordćes, le conseil des prćsidents et 
vice-prdsidents aura la faeultć de recommander a lEmpe' 
reur les exposants qui lui paraitraient mćriter des marques 
spćciales de gratitude publique, k raison de services hors 
ligne rendus a. la civilisation, a l’humanitć, aux sciences 
et aux arts, ou des encouragements d’une autre nature, 
h raison de sacrifices considćrables dans un but d’utilit^ 
gćnćrale, et er, ćgard a la position des inventeurs oo

membres supplćants, qui seront rćpartis en 3 0 jurys spć- 
ciaux correspondant aux 3 0 classes indiqućes dans l ’ar- 
ticle 16 .

Art. 59 . Dans la division des produits de l’industrie, 
le nombre des m em bres, pour chaque jury spćcia l, est 
fixć comme dans le tableau ci-apres:

T i tu la i r e s .  S u p p l i a n ts .

14
12
10

8

( 7 7 1 )

Pour chacune des classes 3 , 10, £ 0  et 2 3
2, 6, 16 , 18 et 2 4 ..................................
7, 8, 12 , 13, 14 , 17 , 19 , 2 1 , 25  et 26  
1, 4 , 5, 9, 11, 15, 22 et 27 . . .

Dans la division des oeuvres d’art,
La 2 8 classe aura 20  membres titulaires.
La 29 —  14 —
La 3 0 —  8 —
Art. 60. Le nombre de jures h fixer, sera pour la 

France comme pour 1’ćtranger, proportionnel au nombre 
d’exposants fourni par chaque pays.

Art. 61. Le comitć officiel de chaque nation dćsigr.era 
des personnes de son choix pour former le nombre de 
jurćs qui lui sera dćvolu.

Les jurćs fraęais seront nommćs, pour les 2 7 premieres 
classes, par la section de l ’agriculture et de l’industrie 
de la Commission impćriale, e t ,  pour les trois dernibres 
classes, par la section des beaux-arts.

Art. 62. Dans le cas ou le comitć d’une des nations
exposantes n’aurkit pas dćsignć les jurćs qui doivent la 
representer, il y sera pourvu d’office par 1’assemblće g ć ­
nćrale des jurćs prćsents.

Art. 6 3. La Commission impćriale fera la rćpartition
des membres du jury international entre les diverses clas­
ses. Elle fixera aussi les rfegles gćnćrales qui devront 
servir de base aux općrations des jurys spćciaux.

A r t .  6 4 . C h a q u e  j u r y  s p ć c ia l  a u r a  u n  p r ć s id e n t  n o m m ć  
par la Commission im pćriale, un vice-prćśident et un 
rapporteur nommćs par le jury, k la majoritć absolue 
des voix.

Art. 65. Dans le cas ou aucun des membres n’obti- 
endrait la majoritć absolue, le sort prononcerait entre les 
deux candidats rćunissant le plus grand nombre de voix.

Art. 6 6. Le prćsident de chaque jury, e t ,  en son
absence, le vice-prćsident, aura voix prćpondćrante en 
cas de partage.

Art. 6 7. Les jurys spćciaux seront en outre distribućs 
par groupes, reprćsentant les industries lićes entre elles 
par certains points d’analogie ou de similitude.

Ces groupes sont au nombre de hu it, conformćment 
aux indications de Particle 16.

Les membres de chaque groupe nommeront leur prć­
sident et leur vicc-prćsident.

Art. 6 8. Aucune dćcision ne sera arretće par l’un 
des jurys spćciaux qu’avcc 1’approbation du groupe au- 
quel il appartient.

Art. 69. Les rćcompenses de premier ordre ne seront 
accordćes qu apres une rćvision faite par un conseil com­
posć des prćsidents et vice-prćsidets des jurys spćciaux.

Le jury des beaux-arts est exceptć de cette regle.
Art. 7 0. Chaque jury spćcial pourra s’adjoiudre, k £*• 

titre d’associćs ou d’experts, une ou plusieurs personnes ' 
compćtentes sur quelques-unes des matićres soumises a 
son examen. Ces personnes pourront etre prises parmi 
les membres titulaires ou supplćants des autres classes, 
et parmi les hommes de la spćcialitć requise en dehors 
du jury. Les membres ainsi adjoints ne prendront part 
aux,travaux de la classe ou ils auraient ćtć appelćs que 
pour Pobjet dćterminć qui aura motivć leur appel; ii® 
auront seulement voix consultative.

Art. 71 . Les exposants qui auraient acceptć les 
fonctions de ju rćs, soit comme titulaires, soit comme 
supplćants, seront, par ce fait seul, n>is hors du concours 
pour les rćcompenses.

Le jury des beaux-arts est excepte de cette regie.
Art. 7 2 . Seront ćgalement exclus du concours, mais .. .

Jans la classe seulement ou ils auront općrć, les expo- n "jjSj 
9ants appelćs comme associćs ou comme experts.

Art. 7 3. Chaque jury pourra, selon les circonstances, 
ge fractionner en com itćs, mais il ne pourra prendre de 
dćcision qu’h la majoritć du jury entier.

Art. 74. Des commissaires spćciaux, assistćs des in- 
specteurs de 1 exposition, seront chargćs de prćparer les 
travaux du  ̂ jury , de s ’assurer que les produits d ’aucun

Dispositions speciales aux beaux-arts.
Art. 7 8. Un jury francais, instituć a Paris, prononcera 

sur l’admission des oeuvres des artistes francais.
Art. 7 9. Les membres du jury francais d’admission 

seront dćsignćs par la section des beaux-arts de la Com' 
mission impćriale.

Art. 80. Le jury d admission des beaux-arts se divi' 
sera en trois sections;

La premiere comprendra la peinture, la gravure et 1® 
lithographie;

La seconde, la sculpture et la gravure en m ćdailles;
La troisieme, l ’architecture.
Chacune de ces sections prononcera a 1’ćgard de®

oeuvres rentrant dans sa spćcialitć.
Art. 81 . L ’exposition est ouverte aux productions de® 

artistes franęais et ćtrangers, vivants au 22 juin 1 85 3, 
date du dćcret constitutif de l ’exposition des beaux-arts.

Art. 82 . Les artistes pourront prćsenter h 1’expositioH
universelle des ouvrages dćjii exposćs prćcćdemment ■
seulement ne pourront etre admis :

1. Les copies (excepte celles qui reproduiraient ufl 
ouvrage dans un genre diffćrent sur ćm ail, par le des­
sin , e t c .) ;

2. Les tableaux et autres objets sans cadre;
3. Les sculptures en terre non cuite.
Art. 83. Sont applicables aux oeuvres d’art les articles

1 a 1 3 , 15 k 3 0 , 35 , 36 , 4 0 , 41 h 47 , 49 k 5 2 , 58 *
7 7 du prćsent Reglement.

l n § e r a t y .
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b. Rządu W. M. Krakowa do sprzedania.
Bliższa wiadomość w administracyi „Czasu.”

(7  65 ) .  Poszukuje się ( 2 - 8)

D Z I E R Ż A W A  A P T E K I
albo w cyrkularnćm mieście lub w większćm miasteczku 
Galicyi. PP. aptekarze chcący wypuścić, zgłoszą się lista­
mi franco  pod adresem: T a . P. w  aptece w Jaśle do 
W . M asłowskiego.
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